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Obrady ludowców Kwestia 


Wczoraj w Krakowie rozpoczął 
swe obrady Kongres Stronnictwa 
Ludowego. Obradom towarzyszy 
ogromne zainteresowanie całej Pol 

«Ski, — przede wszystkim mas ro. 
botniczych, chłopskich i pracow. 
niczych. Każdy rozumie, jakie do. 
niosłe znaczenie dla politycznego 
rozwoju Polski ma stanowisko zor 
ganizowanego włościaństwa. W 
licznych wystąpieniach masowych 
(ostatnich lat ch!łop-ludowiec wy- 
kazał ogromnie wysoki poziom u. 
świadomnenia politycznego, ener. 
i wytrwałości. A zarazem — 
głębokiego przywiazania do Pol. 
ski Niepodległej. Hasło POLSKI 
DEMOKRATYCZNE] stało się dziś 
naczelnym hasłem chłopów-ludow 
ców. 

sa 
Kraków, 27 lutego. 


| Jużaw sobotę nadieżdżały do Kra 
*kowa delegacje chłopskie z całe. 


go kraju. Zwracały uwagę stroje 


regionalne. np góralskie. 

W niedzielę rano Kraków powa. 
źmie się ożvwi!, zwłaszcza w śród. 
mieścła, chiopi podążali ku gma- 
chowi Starego Teatru, Wielka sa. 
Ja hvłą udelrorowana. Na podium 
„wśród zieleni widniał plakat z na- 
zwiskami w żałobnej obwódce. 
Portret Witosa był przybrany zie. 
lenia. Z galerii powiewały sztan. 
„dary lokalnych organizacyj, 


| Kongres otworzył krótkim prze- 
"mówieniem 0% St. THUGUTT. W 
skład prezydium weszli obok ob 
"THUGUTTA ob. ob. MIKOŁAJ. 
CZYK I CZAPSKI. Sekretarzowali 
«ob. ob. KOSMOWSKA i TEPPER 
*  Odczvtano listy j depesze. List 
'CKW. PPS, wywołał BURZĘ O. 
KLASKÓW. Nadeszły fisty od e. 
migrantów, od chłopskiej partii 
'czechosłowackiel. od różnych robo 
tniczych zwiazków zawodowych. 
Ob. DOMAŃSKI witał Kongres 
imieniem „wiciowców* — posta. 
wił silny akcent na konieczności 
przeobrażeń spolecznych. 


Obszerny polityczny referat, wy 
głoszony ze wspaniałą swada, 
przedstawił  Konoresowi b. mar. 
szałek RATAJ. Niestety, z powo- 
du spóźnionej pory, możemy dziś 
podać tylko kilka myśli zasadni. 
czych. 


Referent zanalizował catoksztań 
wewnętrznej sytuacji w Polsce 
Dziś stronnictwo chłopskie nie jest 
po'aczeniem różrych orup — jest 
jednolite i potężne. Chon jest w 
Polsce odsuniety od wnpływir na 
państwo. Ale pozostał czynnikiem 
wielkim — i krzyk jego przedosta. 
je się nawet do obecnego Selmu.. 
Od swoich żadań chłon nie odsta. 
pi! - Naigorsze to, że rzadzacy nie 
cha mstvszeć otosu rzadzonych. 

Referent omawia także tematy 
społeczne. Mówi o BEZROBOCIU 
Porusza także sytuację międzyna. 
rodową. Ta Sytuacja jest trudna 
— ale tym bardziej nas zmusza 
do szybkich rozwiazań! OZON 
jest tworem sztucznym. Chłop już 
jest skonsolidowany, 

Potska dłużej czekać nie może. 
Należy wreszcie doouścić chłopa 
do osu i wplvwów! 

Referent omawia kwestie nstro. 
łowe. Żada amnestii, żąda demo- 
kratycznero samorzedu, 

Renteste niczego nie załatwia. 
Na żadne komhinacie nie półdzie 
my! woła referent. Apeluiemy 


GENTA PRACUJĄCEGO, pragną- 
cego zmian w Polsce. 
Referat marsz, Rataja wywolit- 
je burzę oklasków. 
Ob.  GRALIŃSKI 
sytuację międzynarodową. 


ORGAN PPS. 


Komisja rewizyjna prosi o udzie 


lenie absolutorium. 


Następuje przerwa. Po prze- 
rwie — dyskusja, Dziś w 
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[0ZSZETTPNIA 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE 


do 
ła 


Nekrologi 
treść 


„Slovak* przynosi wiadomość | tuacji politycznej i nie przyniosła 


Po dymisji min. Edena 


Niepokój we Francii 


Dymisja min. Edena, jak czy: 
telnicy wiedzą, wywarło w całym 


kowej Europie mogą stajać... „Czy 
Francja ma się stać — Portuga- 


świecie potężne wrażenie, O co |lią?!* — zapytuje pewien francu 


chodzi? zapytuje opinia europej 
ska: czy istotnie chodzi tylko o 
przyśpieszenie rokowań Anglii z 
Włochami? Czy na tym polega 
polityka Chamberlaina, czy w 
tym zagadnieniu tkwi istota roz 
dźwięków? Nie! podnoszą :ię 
głosy: chodzi nie tylko o to, by 
przyśpieszyć rokowania z Wło 
chami, rozwiązać konflikt © mo 
rze Śródziemne i w teń sposób 
zwolnić flotę angielską dla ope 
racyj na Pacyfiku. Zapewne 
(hamberlainowi chodzi ò coś 
innego — chodzi o próbę zbli: 
żenia się do obu państw faszy: 
stowskich. Przed Anglią bowiem 
stoją trzy problemy: 1) niemiec 
ki (groźba nad Renem); 2) śród: 
ziemnomorski (grożba na morzu 
Śródziemnym ze strony Włoch, 

sprawa Afryki; 3) problem Pacy- 
fiku (Chiny połutniowe, grożba 


Chamberlainowi jakoś zbliżyć. się 
do państw faszystowskich, pierw- 
sze dwa problemy by odpadły. 


Czy obliczenia Chamberlaine 
sę realne? Watpimy bardzo. Jest 
to raczej polityka ZŁUDZEŃ. 
Opinia angielska zdaje sobie do: 
rze z tego spawę. Stąd te owa: 
cje dla b. min Edena. Stąd ostre 
krytyczne stanowisko Partii Pra 
cy. 

Ale we Francji szerzy się zro- 
zumiały NIEPOKÓJ. Do czego 
doprowadzi polityka Chamherlai 
1a? DO PAKTU CZTERECH: 
Angli, Niemiec, Włoch i Francji? 
Ale w takim razie Francja zosta 
nie zmajoryzowana i izc wana. 


Francja zapewne nie obawia się 
bezpośredniego ataku (wojenne 
zo) ze strony .Niemiec. Bo taki 
atak musiałby wywołać (jednak!) 
zbrojne wystąpienie Anglii po 
stronie Francji. Francja ponow 
nie gorączkowo się zbroi (autono 
miczna kasa wojskowa), ale myśl: 
zapewne nie tyle o bezpośrednim 
zbrojnym ataku Niemiec, ile o 
PROBLEMIE EUROPY ŚROD. 
KOWEJ. Hitler niewątpliwie chce 
zneutralizować Austrię i odsunąć 
Francję. by rozwiazać sobie ręce 
w Środkowej Europie. W AU- 
STRII zrobiono. już krok poważ: 
ny. CZECHOSŁOWACJA staje 
na porządku dziennym. 


We Francji rozlegają się głosy 
pełne goryczy, Odsunięcie . się 
Anglii bowiem osłabia pozycję 
Francji w Małej Entencie i kru- 
jach naddunajskich. A więc mo 
że ogromnie podważyć polityczne 


DO ROBOTNIKA. DO INTELI- wpływy Francji. W pływy w środ: 


Japonii). Jeśliby więc udało się |. 


ski dziennik. 

Zajrzyjmy do „L'Oeutvre*, do 
organu lewicy francuskiego rady- 
kalizmu. We wtorek A. Bayet 
pisze (w związku z mową Hitle- 
ra); „Z Francją jeszcze trzeba się 
liczyć!” i ostro piętnuje grożby 
Hitlera, A we środę Kayser zapy 
tuję: „Czy już jesteśmy na dole 
tej „namydlonej płaszczyzny”, po 
której toczymy się od miesięcy?!" 

Nie są to naturalnie głosy roz 
paczy. Czy iluzje angielskie po- 
trwają długo — nie wiadomo. 
Czy opinia angielska nie zmusi p. 
Chamberlaina do likwidacji niew. 
czesnych iluzyj. zobaczymy nieba: 
wem. Pamiątajmy, że zwroż Cham 
berlaina (i Halifaxa) ku pertrak- 
tacjom z Włochami (i ew. z Niem 
cami) nie oznacza jeszcze bynaj- 
mniej całkowitego opuszczenia 
Francji. 

Jednakowoż we Francji rozpo- 
częła się gorączkowa dyskusia na 
temat ewentualnej zmiany polity- 
ki francuskiej „Epoque“ pra 
wicowa (antyh'tlerowska) ostrze- 


iga przed iluzjami — że zbliże- 


nie Francji do Niemiec może dać 


pozytywny rezultat. Ale Flandin 
w „Journal“ dowodzi, że Fre ncja 
powinna spróbować porozumieć 
się, z Niemcami. De Keriilis żą: 
da szybkiego zorganizowania KO- 
ALICJI światowej, która położy 
kres hitlerowskiej ofensywie. Flan 
diń (w odpowiedzi) daje do po- 
znania, że Francje winna więcej 
interesować się sabą, niż proble- 
mami środkowej Europy. A na to 
Da Kerillis im bardziej bedzie- 
my się ograniczali, tym bardziej 


BẸDZIE RÓSŁ APETYT HITLE- 


RA. De Kerillis żąda od Francji 
WIEKSZEJ SJ AN OWCZOŚCI — 
zapewne właśnie dlatego Anglia 
zmienia kurs, że nie wyczuwa — 
powiada — bezwzględnej decyzji 
ze strony Francji. 

Takie dyskusje odbytvają się 
we Francji. Kwestia POLSKI jest 
teraz tam poruszana stale, Istot- 
nie: co'na to wszystko Polska, so- 
juszniczka Francji? 

Zwracamy uwagę na ciekawy 
głos młodokonserwatywnej „Poli: 
tyki”, który stwier dza wzrost wpły 
wów Hitlerii POD OCHRONĄ foc 
wschodu) Polski. A gdzież — py- 
ta — kom~ ta dla Polski?... 


C. 


len jednak niedyi zadowolone.. 


Zmiana min. Spraw Zagtanicz. 
nych w Anglii wywołała natural- 
nie w Niemczech zadowolenie. Ale 
mocne stanowisko FRANCJI 1a. 
pawa hitlerowców niepokojem. 
jak donosi w depeszy z Berlina 
„Kur, Warszawski“, Niemcy wie. 
rzą, że polityka lorda  Halifaxa 
będzie elastyczna, że zatem poro- 
zumienie Niemiec i Włoch z An- 
glia będzie miało większe szanse 
realzacji, © ILE FRANCJA ZE 
CHCE również posłuchać wska- 
zań Chamberlaina. 


Lecz właśnie stanowisko Fran. 
cji nasuwa w Berlinie poważne 
obawy, że nie da się ona tak ła. 
two zawrócić z dotychczasowej 
drogi, Dyskusja w Izbie francus- 
kiej nie - daje Niemcom pe temu 
ŻADNEJ NADZIEI, Już sam choć 
by fakt, że Deltos „upiera się” 
dalej przy pakcie z Sowietami i 
podkreśla swoją przyjażń dia 
Czechostowacji i swych innych 
sojuszników, nastraja Niemcy 
sceptycznie. 


Mowa  Delbosą — pisze „D. 


tychczasową politykę ŁĄCZNIE 
Z LIGĄ NARODÓW 1 PAKTEM 
SOWIECKIM. Wobec tego, Niem 
cy przewidują jeszcze WIELKIE 
TRUDNOŚCI w realizacji rzeko. 
mych postanowień Chamber. 
laina. ` 

A z Londynu donoszą, że Cham 
berlain nie chce prowadzić roko. 
wań z Włochami i Niemcami rów 
nolegle: chce przede wszystkim 
spróbować porozumienia z Wio- 
chami. 


Z dobrze poinformowanego źró 
dła komunikują, że prem. Cham- 
berlain ma w swoim programe 
kontynuowanie rozmów z Niem. 
cami, zapoczątkowane wizytą lOr 
da Halifaxa, i niewatpliwie przyj- 
mie von Ribbeutropna, gdyby ten 
że przybył do Londynu, bv dore. 
czyć królowi listy, odwa'niace wo 
ze stanowiska ambasedora nie. 
mieckiego w Londvnie. Nie mniej 
nremier chce NAJPRZÓD domm: 
wadzić rokowania z Włochami 
do- pomyślnego końca, zanim 
nrzystoni do faktycznych roko- 


Allgemeine Zeitung* — wskazuje | wań z Niemcami. 


wyraźnie, że Francją zania 
kontynuować i nadal swoją do- 


- 


ponie. |o rozmowie ks, Hlinki z premie. jednak pozytywnych 


przedstawia działek głosowanie rezolucji i wy|rem Hodżą. Stwierdzając, że roz. |w szczegolności jeśli chodzi o 
mowa ta dotyczyła obecnej sy- 


rezultatów, 


sprawę WSTĄPIENIA LUDOW- 
CÓW DO RZĄDU. Ks, Hlinka 
podkreślił, że jego stronnicwo nie 
opuści pod żadnym warunkiem 


100 mm. gr. 
ogłoszeń 


» € z ER 
Ady RÓ 
RMCZZER ZLA. haa o o 


Warunki prenumeraty: w Łodzi 2 odnoszeniem do domu 24. 2.50 mie» 
sięcznie, na prowincji zł 3. za zmianę adrzsv gr, 50 Cena ogłoszeń: 
1 milimetrowy przez jedną szpalię (na stronicy 6 szpeli, w teXście gr, 50 zwye 
czajne gr. 40, 
Drobne za wyra? gr. 15 


Za wierse 


20, powyżej 100 mm gr, 39. 


redakcja nie adpowiada 


rządu w Czechosłowacji 


Oświadczenie Słowaków 


swego dotychczasowego stanowi- 
ska i wstąpi do rządu tylko wte- 
dy, gdy zostaną Spemione jego ża 
sadniczę postulaty, t. j} nznarie 
odrębności narodu słowackiego i 
przyznanie  Słowakom AUTO. 


NOMIŁ 


FTR. AOTZSZERE TOCZY CCK. EAEE 


Wybory w Bułgarii 


po raz pierwszy od r. 1935 


Z Sofii donoszą: W związku ze 
zbliżającymi się wyborami do cial 
ustawodawczych rząd zwrócił się 
do wyborców z apelem, w którym 
przypominając opłakaną syluację 
wewnętrzną, jaka istniała przeć 
kiiku laty w okresie rozwielmoż. 
nionego „partyjnictwa”, zaznacza, 
Że pierwszą troską gabinetu, z 
chwilą objęcia władzy w listopa- 
dzie 1935 r. była konsolidacja po 
koja zewnętrznego i przywróce. 
nie ładu wewnatrz kraju. 

Mówiąc o polityce zagranicznej 
odezwa podkreśla, że rząd ze 
szczególną troską starał się i sta- 
ra się nadał nawiązywać przyjaz- 
ne stosunki ze wszystkimi pań. 
stwamii, a zwłaszcza z sąsiadami. 
Ta szczera.i lojalna polityka But- 
garii przwróciłą i wzmogła zaufa 


NAIM aia 


W zakończeniu debaty nad po. 
lityką zagraniczą Izba deputowa- 
nych uchwaliła 439 głosami prze. 


-t © 


nie w stosunku do niej, zaś pakt 
wieczystej przyjaźni z Jugostawią 
przyczynił się do zwiększenia bez 
pieczeństwa Bulgarii i kosnolida- 
cji pokoju na Bałkanach. 

W dziedzinie gospodarczej rząd 
znalazł rowe rynki i rozszerzył 
rynki poprzednio już istniejące, u- 
możliwiając przez to znaczne 
zwiększenie wywozu. 

W zakończeniu odezwa zwraca 
się do-wyborców. aby do parla- 
mentu wybrali takich repreezntań« 
tów, którzy będąc szczerymi pa- 
triotami, zechcą zerwać na zawsze 
z nienawiścią i walkami partyjny» 
mi(!) i będa pożytecznie współ. 
pracować nad rozwinięciem i i- 
trwaleniem nowego systemu rzą» 
dów. 


dla madu CHADIENYH 


ciwko 2(!!) votum zaufania dla 
rządu Chantemps. 


Konferencje ang.elsko-włoskie 


Z Rzymu donoszą: W związku 
z obiegającymi w dalszym ciągn 
w prasie niiędzynarodowej pog!e- 
skami o warunkach finansowych ! 
terytorialnych, które Włochy mia 
ly jakoby postawić przed podję 


siem rokowań z W. Brytanią. A- 
rencja Stefani na podstawie infor 
uacyj z miarodajnych źródeł wło. 
skich, stwierdza, że pogłoski tego 
rodzaju pozbawione są wszelkiej 
podstawy. 3 


Wojna w Chinach 


Z Szanghaju donoszą: W ciągu | vęfy się znacznie naprzód na ca. 


ostatnich 24 godzin, pomimo tru. 
dności, 


lv froncie w prowincji SZANSI, 


spowodowanych górzy. | zadając poważne straty i wzbudza 


stym terenem, silnym mrozem i| jąc pop!och w silniejszej liczebnie 
śniegiem. wojska japońskie posu- | armii ciiińskiej, 


krogztowanie hileroyców wędierskich 


Policja budapeszteńska areszto. 
wała 15 narodowych „socjalistów“ 
oskarżonych o rozszerzanie uloiek 
skierowanych przeciwko różnym 
politykom węgierskim. 

Ulotki te były drukowane w taj- 


nej drukarni. Major Szalassy are 
sztowany wraz z 71 osobami dnia 
22 lutego, został zwolniony z wię- 
zienia i oddany pod nadzór poli. 
cji. 


Olszynka 


W Warszawie odbył się uroczysty cb 
chód 107-mej rocznicy bitwy o Qlszyn 
kę grochowską. 


Z» stopni grobowca poległych w tej 
prze- 


bitwie wygłosił okoliczy:ościowe 


mówienie prezes 


Towarzystwa Przyja: 
ció} Grochowa. kpi. Lubecki, który ra. 


stępnie wezwał obecnych do uczczenia 
pamięci poległych chwila milczzaia. 
1863 roku zapalili 
przed grobowcem Y'ieczną lampę, ufan- 
dowaną przez cech blache:zy, pa czym 
przedstwwiciele zwięzków i organizacyj 
złożyli na grobowcu wieńce. 


Z kolei weterani 


Przeciw 


System wyborów powszechnych 
jest prosty, jasny i uczciwy. Nie 
pozostawia on miejsca na żadne 
wątpliwości. Większość uzyskuje 
przy wyborach większość, mniej- 


szość pozostaje mniejszością, 
wszystko jest wyrażne i zrozu- 
miale, 


Każdy system inny, który nie 
jest prostą powszechnością, który 
jest skomplikowany całym szere- 
giem zasad uzupełniających i po- 
prawiających powszechność, jak 
np. rządowy projekt ordynacji wy 
borczej do samorządu sześciu naj- 
większych miast w Polsce, posia- 
da cele zupelnie niedwuznaczne, 
dąży on do tego, aby większość 
stałą się mniejszością, a mniej- 
szość większością. Stanowi zatem 
przekreślenie zasad demokratycz- 
nych. Taki, a nie inny jest cel ka- 
żdej korekty powszechności, Jeżeli 
obok przedstawicieli wybranych w 
normalnym, powszechnym, prawie 
głosowania zasiadają jeszcze 
przedstawiciele powołani w ten 
czy inny sposób przez część lud. 
ności, cały system zostaje prze- 
wrócony do góry nogami, wola 
całej ludności wypowiedziana w 
powszechnym głosowaniu zostaje 
spaczona i przeinaczona, Do wal- 
ki stają np. dwa światopogiądy, 
dwie ideologie, dwa punkty widze 
nia w sprawach gospodarki samo 
rządowej. Wyborcy wypowiadają 
się większością za jednym z nich. 
Tymczasem wybory dodatkowe, 
w których uczestniczy tytko część 
ludności, dają wynik inny. Ci, 
którzy okazali się w  powszech- 
nym głosowaniu mniejszością 0- 
trzymują nagle wzmocnienie į sta- 
nowią w Radzie Miejskiej wię- 
kszość. A więc w ręzultacie wbrew 
woli większości o kierunku gospo 
darki decydować będą zasady, 
które nie mają za sobą opinii pu- 
blicznej, I ludzie, którzy nie cie- 
szą się zaufaniem spoleczeństwa. 
Oto. jest treść istotna tego rodza- 
ju metod wyborczych. Powszech. 
ność z korekturą przestaje być 
" wogóle powszechnością, , 

Odpowiedzą nam na to zapew- 
ne: Jakto? Więc demokracja ma 
być rozumiana jako system dyk- 
tatury większości nad mniejszo- 
ścią? Czy jest słuszne, aby 
mniejszość została zupełnie usu. 
nięta poza nawias życła politycz- 
nego? Nic podobnego. Jesteśmy 
jak najbardziej odlegli od takich 
komcepcyj, Demokracji nie uważa. 
my wcale za dyktaturę zbiorowo 
ści, Demokracja jest to system po- 
lityczny, w którym większość rzą 
dzi, ale prawa mniejszości t jed. 
nostki są w odpowiedni sposób 
chronione. 

Jesteśmy zatym zwolennikami 
systemu, który tę sorawę mniej. 
szości rozstrzyga w sposób naj. 
prostszy | najsprawiedliwszy. jes* 
to system _ proporcjonalności. 
Zgodnie z tym systemem za 
równo większość, Jak i mniej. 
szość posiada  przędstawicie: 
stwo odpowiadające ściśle jej 
wpływom politycznym, I ten sy- 
stem będzie obowiązywać przy 
wyborach samorządowych. Ale je. 
żeli się mniejszości przyznaje re- 
prezentację, która odzwierciadla 
dokładnie jej siły, a obok tego da 
je sie jej dodatkowe przedstawi. 
cielstwo z różnych tytułów, wte. 
dy staje się ona z mniejszości 
większością i wtedy prawa więk. 
szości zostają przekreślone. Tego 
już w żaden sposób nie można u. 
ważać za demokrację. 

Ale jest jeszcze inny argument, 
który ma służyć do uzasadnienia 
koncepcji różnych kurii, „uzupeł. 
niających"* wyniki powszechnego 
głosowania. Idzie tu rzekomo 6 
stworzenie reprezentacji różnych 
grup zawodowych i gospodar. 
czych, które w powszechnym gło- 
sowanit mogą zostać pominięte. 
Otóż po pierwsze musimy stwier. 
dzić, że takie pominięcie z reguły, 
zwłaszcza w wielkich miastach, 
nie następuje. Przeczy temu cała 
dotychczasowa historia samorzą- 
du w Polsce. Adwokaci, lekarze. 
ba. nawet właścic'ele nieruchomo- 
ści, w głosowaniu powszechnym 
zawszę wchodzą do ciał samorzą- 
dowych z zaufania ogółu wybor. 
ców, I to należy podnieść, w sto- 
sunku zawsze wyższym ód swej 
liczebności, Więc pocóż im zape. 
wniać dodatkowe mandaty į qi. 
czym nie uzasadnione przywileje? 
Po drugie, gdyby nawet tak się 
zdarzyło, że ogół wyborców nie 
chcialby tych grup ludności dopuś 


przywilejom 


cić do organów samorządowych, 
mogą one skorzystać z prawa pro 
porcjonalności i uzyskać przedsta 
wicielstwo mniejszości. 

Godzi się tak na marginesie za- 
pytać, dlaczego właściciele nieru- 
chomości mają mieć zapewnione 
przedstawicielstwo dodatkowe, a 
nie mają go mieć lokatorowie i 
spółdzielnie mieszkaniowe, które 
to czynniki mają w sprawie 
mieszkaniowej polityki miasta 
znacznie więcej do powiedze 
mia, niź właściciele prywat- 
nych domów mieszkalnych. Odpo- 
wiedź nie trudna. Nie idzie tu bo- 
wiem wcale o zapewnienie samo- 
rządowi udziału czynników gos- 
podarczych, ale o sztuczne wzmo- 
żenie wpływu czynników społecz- 
nie zacofanych. 

System kurialny, który pragną 
narzucić sześciu największym mia 
stom w Polsce jest jaskrawą nie- 
sprawiedliwością polityczną. Po 
pierwsze bowiem oznacza on, że 
pewna część ludności będzie dwu 
krotnie głosować, gdy reszta bę- 
dzie musiała zadowolić się jed- 
nym głosem. Po drugie zaś wpro. | 
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politycznym 


wadza on różnowartościowość gło 
sów. Wszyscy zorganizowani ro. 
botnicy i pracownicy mystow: 
mają mieć takie same przedstawi. 
cielstwo jak grupka osób wolnych 
zawodów l właścicieli nieruchomo 
ści. Znaczy to po prostu, że głos 
jednego kamienicznika będzie tyle 
wart co głosy kilkuset roboników, 
że głos adwokata będzie posiad: 

wartość kilkudziesięciu głosów 
nauczycielskich i t. p. 

Pod pozorem zasady reprezenia 
cji interesów gospodarczych i za. 
wodowych kryje się zatem najo- 
czywiściej w świecie dążenie do 
stworzenia przywileju polityczne. 
go, do zapewnienia prymatu w sa 
morządzie warstwom reprezentu- 
jącym w polityce samorządowej 
czynnik hamujący rozwój i rozpęd 
śmiałej i twórczej działalności, Do 
świadczenie pierwszych lat pol- 
skiego samorządu dowodzi, że 
właśnie masy pracujące przedsta- 
wiały czynnik postępu i rozmachu. 
l dlatego też stworzenie przywile- 
ju wyborczego dla warstw zamoż 
nych i zacofanych jest nie tylko 
uderzeniem w prawa klasy pracu- 
jącej, ale wyrządziłoby równocze- 
śnie największą szkodę samemt 
samorządowi. 


Najszersze warstwy społeczeń.- 


stwa polskiego są dostatecznie 
dojrzałe, "aby decydować mogły 


same o swoich sprawach. Próby 
wprowadzenia przywileju politycz 
nego natrafią na opór najbardziej 
stanowczy. 


ADAM PRÓCHNIK. 


Dwie rocznice 


Tak się już stało, że zbiegły się | nami samymi, przyjrzyjmy się tym 
w tym roku dwie rocznice o róż-| kamieniom rzucanym pod nogi 
nych przestrzeniach czasu wpraw- | twórców na drodze ich walki o 


dzie, jednak równie ważne, równie 
wielkie — stuletnia rocznica Artu- 
ra Grottgera i  trzydziestolecie 
śmierci Stanisława Wyspiańskiego. 

Gdy zastanowić się po raz nie- 
wiadomo który nad ich krótkim ży 
ciem — tak pelnych treści, tak pel- 
nym przeogromnej tęsknoty za słoń 
cem wolności, tak brzemiennym w 
slawę imienia polskiego — to ogar 
nia cziowieka dziwny smutek, roz- 
snuwający się jak mgła, ponad nie 
mał wszystkimi nazwiskami twór- 
ców pędzia lub pióra. Trudno i nie 
celowo byłoby na tym miejscu zno 
wu unosić się nad ich geniuszem i 
raz jeszcze sławić potęgę ich du- 
cha: zastanówmy się raczej nau 


Rewelacyjny pod względem dobroci 

puder J. J, B. SZACHA nadaje ce. 

rze idealną matowość ; świeży, mło- 
dzieńczy wygląd. 


Przegląd prasy 


POLSKA A NIEMCY 


Temat niezmiernie ciekawy 1 
ważny. Ostatnł zeszyt „Politykł“ 
(młodokonserwatywnej) poświęca 
temu problemowi artykuł „Niem- 
cy potrzebują Polski", „Polityka“ 
jest — jak wiadomo — nastrojo- 
na niezmiernie przyjaźnie dla min. 
Becka, I skłonna jest do wystą- 
pień antysowieckich w koordyna- 
cj: z „Hitlerią*, Otóż ta właśnie! 
„Polityka“ obecnie wylicza liczne 
korzyści, które otrzymał Hitler 
dzięki porozumieniu z Polską, Ale 
co ma z tego Polska? Dość, „pł- 
kantne* pytanie: 


„Polska oddała Niemcom olbrzy= 
mie usługi w okresie od 1933— 


nabytkami Niemiec i Polski wyma- 
gałoby właściwie w związku z do- 
konaniem Anschlussu załatwienia 
sprawy litewskiej w jedyny spo- 
sób w jaki cna może być załatwio- 
na t. zn, na drodze federalimmu". 


A więc — wojna? Tu „Polity- | SPÓ 


ka" troszkę się mityguje. I propo- 
nje inną rekompensatę: defini- 
tywne załatwienie sprawy Gdań- 
ska, Skoro Niemcy „załatwiają“ 
Austrię, my powinniśmy załatwić 
sprawę Gdańska: 


„W związku z wypadkami wie- 
deńskimi oczy całej Polski muszą 
niewątpliwie skierować się na 


Gdańsk. Teraz nadchodzi chwila, 
aby pokazać, czy się jest z rasy 
Biamareków, czy też tylko z mięke= 
kiej gliny Buelowów i Gorczako» 
wów” 


Podpisany pod artykułem „Ze- 


Ttzęba przyznać, że artykuł to 
ciekawy i znamienny. Sens jego 
krótki: my (Polska) chronimy Hi- 
tlerię od wschodu — i Hitler spo- 
kojnie może załatwiać swe sprawy 
śtodkowo-europejskię t w ten Spu- 
sób wzmacniać się systematycz- 
nie; ale co z tego ma Polska — 
poza tarciami w Gdańsku? 
K. CZ. 

TAWRYLESZE REJ 


1988 1», pozwolila im na oorowu | MIEDZYNARODOWE TARGI WIOSENNE W LIPSKU 1938 


wamocnienie swej sily mocarstwow 
wej. Za te usługi Polska nie km- 
kretnego właściwie nie uzyskała”. 


Bardzo to ciekawe słowa — 
właśnie w ustach redaktorów „Pa 
lityki*, Warto zapamiętać: obecna | 
polityka Polsk; „POZWOLIŁA NA. 
OGROMNE WZMOCNIENIE SIŁY 
MOCARSTWOWEJ Niemiec"! „Ta 
polityka dłużej już trwać nie po- 
winna“ — oświadcza „Polityka“ 
Polska powinna otrzymać rekom- 
pensatę.. Jaką? LITWĘ(Y). 


„Utrzymanie równowagi między 


Wszelkich informacji 


do 14 marca 
na liniach polskich 
i niemieckich 


udzielają. 


(DELEGAT NA POLSKĘ: DR. HEINZ PENTZLIN, 


Warszawa, Al. Ujazdowskie 36 m. 3, tel. 715-62 


craz Przedstawiciele Honorowi w Bydgoszczy, 
Poznaniu i Wi 


Lwowie, Łodzi, 


Kewe Książki 


JULIUSZ KADEN - BANDROW. 
SKI: Życie Chopina, Warszawa, 
Gebethner i Wolff. 1938; str. 128. 

Rok ostatni przyniósł sporo ksią 
żek i pubłikacyj, poświęconych 
życiu i twórczości Fryderyka Cho- 
pina; wydano w dużym formacie 
listy wielkiego muzyka; Jarosław 
Iwaszkiewicz wystawił „Lato w 
Nohant', opafte na dziejach ro- 
mansu Chopina z panią George 
Sand; Adolf Nowaczyński ogłosił 
szereg artykułów, związanych z 
młodzieńczym okresem życia Cho- 
pina; teraz wreszcie ukazała się 


książka Kadena - Bandrowskiego 


o „Życiu Chopina*, 

Biorąc- ściśle, praca Kadena. 
Bandrowskiego nie jest pełnym i 
dokładnym dzielem.  biograficz- 
nym. Podzielona na kilka części, 
zawiera ona, prócz syntetycznego 
zarysu biograficznego, szereg szki 
ców +1 obrazów, noświęconych 
bądź pewnym, wyodrębnionym e- 
pizodom  Choplnowego żywota, 
bądź też muzyce Chopina, jej war 
tościom i znaczeniu. Nastrojona 
na ton pietyzmu i podziwu książ. 
ka Kadena - Bandrowskiego nie 


pretenduje zresztą do całkowitego 
wyczerbania bardzo obszernego 
tematu. Biogiafią Chopina — mõ- 
wi autor — jest jego twórczość, 
jego muzyka wspaniata i natchnio 
na, ktyra „dżźwięczy we wszyst- 
kich krajach i częściach kuli ziem 
skiej... wszędzie, gdzie ludzie sztu 
kę uznają i kochają“. Dlatego też 
„opis życia Chopina może być za. 
ledwie cieniem tamtej wielkiej bio- 
grafii“, jest fo zupełnie słuszny 
punkt widzenia, bo bez znajomoś. 
ci muzyki chopinowskiej nie po- 
znamy nigdy jego prawdziwego 
żywota, choćbyśmy mieli pod rę- 
ką jak najobfitszy materiał dat i 
iaktów biograficznych. 

Żywo odczuta i dobrze napisa. 
na jest część wstępna książki p. t 
„Czym był Chopin?", ustalająca 
rolę Chopina w dziejach polskiej 
i ogólnoludzkiej kultury duchowej. 
Ciekawie potraktował autor roz. 
dział o „Sztuce fortepianowej Cho 
pina“, gdzie m. in. znajdujemy 
upoetycznioną anatomię i [izjolo- 
gię rozmaitych instrumentów mu- 
zycznych. Dużo swoistej wymowy 
ma w sobie fragment, omawiają- 


lnie. 


cy odbudowę dworku i ogrodu 
Chopina w Żelazowej Woli. 

Styl Kadena — jak zwykle — 
ozdobny, wyrazisty i barokowo- 
swoisty. Podniosłości i pompaty- 
czności jest wszakże trochę za 
wiels co sprawia niekiedy wraże- 
nie nużące Wydaje się, że autor 
nie pisał swej książki, ale ją jakoś 
literacko celebrował, Oczywiście, 
przedmiot godny jest miłości, du- 
my, uwielbienia, ule przecież Cho- 
pin, choć był geniuszem, nie prze- 
stawał też być człowiekiem. To 
też stylizowanie na modlę posą- 
gową i koturnową każdego jego 
słowa, każdej myśli i każdego u- 
czynku nie jest—moim zdaniem— 
ani potrzebne, ani wskazane, Au. 
torowi chodziło jednak, być może, 
o zachowanie jednolitości charak- 
teru i nastroju książki, o podkre- 
ślenie swego pietyzmu i adoracj,. 
ieśli tak było istotnie, cel zamie- 
rzony przez autora został osiąg- 


nięty. 
e 


LJ 
WŁADYSŁAW FABRY: Monin- 
szko. Warszawa, „Płomień“, 193%, 
str. 352. 
Książka ta przyczynić się może 
w dużym stopniu do spopularyzo- 
wania w społeczeństwie polskim 


Katowicach, Krakowie, 


wielkość kultury narodowej. 

Życie Artura Grottgera to jedna 
tęsknota za pięknem i ciągle zma- 
ganie się o nie wśród beznadziejnej 
walki o byt. W czasie, gdy kończył 
nieśmiertelną „Wojnę“ brakło mu 
pieniędzy na ramy, Z bólem i wsty 
dem w pamiętniku swoim notuje, 
że nie znalazł się nikt z całej kolo- 
nii polskiej w Paryżu, który by po- 
ręczył za niego u ramiarza d'Angle- 
terrea'a. Hrabia Władysław Zamoj 
ski wprowadził wprawdzie Grottge 
ra w centruri arystokracji polskiej, 
ta była jednak rozpolitykowana, 
więc Grottęer poza kilku obrazka. 
mi, które malował na zamówienie. 
a które pozwoliły mu zaledwie na 
skromne utrzymanie nic nie wskó. 
rał, Za jego nieśmiertelną „Litua- 
nię* nikt nie dał naznaczonych 
przez Grottgera trzech tysięcy fran 
ków. Za dużo było temau ludowe 
go w niej dla „niewczesnymi za- 
miarami* żyjącej arystokracji, któ 
rej stosunki i wpływy nie wysili- 
ły się nawet w tym kierunku, aby 
na wystawie dać geniuszowi po- 
czesne miejsce. Smutkiem swoim 
psuly by, zdaniem ich, harmonię 
całości. i 

„Tylko spofeczeństwa trzeżwe 
umieją cenić — inne adorować lub 
bezcześcić', 

Mówi inny geniusz Cyprian Ka. 
mil Norwid, którego nie było za co 
pochować. „Bez żadnej zachęty 
pracuję dla mego narodu, którego 
epidemiczną chorobą jest adora- 
cja, albo zapemnienie" — pisze Ju 
litsz Stowacki. Ta niestałość uczuć 
— to jedna z najstraszniejszych 
wad naszych pokoleń. Od uwielbie 
nia do potępienia wielką zdawa. 
taby się odległość — u nas tylko 
jeden krok. 

Dlaczego tak jest? Bo podnosi- 
my pod niebiosa tych, którzy nam 
schlebiają, aby ich zaraz potępić, 
gdy nam tylko jakie błędy wytyka- 
ją. Tym wytknięciem była cała 


twórczość Grottgera, który stale 
przypominał, co powoli wchodziło 
w krew, że nie wolno godzić się ze 
stanem obojętności, jaka zaczęła 
ogarniać całe polskie społeczeńi- 
stwo. W tym samym czasie, gdy 
już miał się ku wieczności, zakupio 
no „Wojnę“ do Wisdnia, Kupił ją 
cesarz Austrii, któremu na wysta- 
wie paryskiej podobały się tylko 
obrazy Grottgera i Matejki. 

Tak się więc stało, że krwią ser- 
ca malowane — najbardziej polskie 
dzieło, poszło w obce ręce, bo nie 
stać było nas, aby dzieło to w kra 
ju pozostało. Nawet tego bólu 
Grottgerowi nie oszczędzono. 

Czyż nigdy nie nauczymy się ko 
chać į czcić żywych wielkości na- 
rodu, czyż nie jest najstraszniej. 
szym krew w żyłach ścinającym 
wyrzutem, że w czasie gdy Stani 
sław Wyspiański tworzył swoje nie 
śmiertelne „Wesele* pisał do Lu- 
cjana Rydla, autora „Zaczarowane 
go Koła": „Kochany! Przyślij mi 
trzy korony, bo nie mam za co mle 
ka kupić dzieciom”, A w pośmiert. 
nych hołdach zdobywano się dia 
nich na pogrzeby i imponające po 
mniki, na które rozpisywano kon- 
kursy z wielkimi nagrodami. Mała 
część tych sum byłaby wielką po- 
mocą dla tych z dolą codzienną 
walczących geniuszów. Zabijała 
ich młode życie obojętność ludzka, 
niszczyła ona od korzenia wspania 
łe drzewa marzeń o wolności i pię- 
knie, 

Przyznajmy się do tego ł dajmy 
więcej serca į duszy żywym Pocho 
dniom kultury narodowej. 

J. R. H. 


z długą praktyką kliniemną 
Przyjmuje panie przyjezdne | miej- 
scowe: PorOdy, zastrzyk; bezbolesne, 
masaże, bańki, lampy, irrygacje i in. 

zabiegi, 


PORADY BEZPŁATNE 
WARSZAWA, ul LESZNO 7 , 
I sień ha prawo I! piętro 
tel. 12.15.70, przyjęć 9-13, 6-8, 


AEGNA TE DOZÓR OP DELLO RE DZE COZZA, 


lamach na ( bugów pltdłalorów hufadóW 


Na chłopów łowickich spadły no 
we kłopoty. Komisja wojewódzka, 
powołana do regulacji uprawy bu. 
raka cukrowego, była na ostatnim 
swym posiedzeniu widownią nie- 
zwykłych tendencji wielce nieko- 
rzystnych dla włościan w Łowic- 
kim. 

, Wbrew wyraźnym zarządzeniom 
ministerialnym i wbrew logice, do 
konano pewnego rodzaju zamachu 
na łowickie plantacje buraczane. 
Zdecydowano się mianowicie zmu 
sić rolników łowickich, aby dostar 
czali buraki do odległych o 125 km 
cukrowni podwarszawskich. Żad- 
ne argumentv, przytoczone przeciw 
temu planowi, nie odniosły skut- 


Dowodzono, że koszt przewozu 
buraków na taką odległość wyno- 
si 1 zł. 30 gr. od kwintala, co sta- 
nowi około 40% ceny buraków, że 
plantowanie buraków dla tak od- 


biór od nich wytłoków buracza. 
nych jest gospodarczym absurdem. 
Nic to nie pomogło. Dla dopięcia 
swego celi wkroczóno na drogę 
niepraktykowaną, a mianowicie 
wniosek o przydział plantacji ło- 
wickich dla cukrowni podwarszaw 
skich poddano pod głosowanie 
wszystkich obecnych na sali obrad, 
Głosowali przedstawiciele plantato 
rów buraków w powiatach warszą 
wskim i błońskim, delegaci zainte- 
resowanych cukrowni oraz naczel- 
nik Dzięciołowski z warszawskiej 
Izby Rolniczej. Mimo protestów ma 
ło i wielkorolnych plantatorów ło- 
wicekich głosowanie przeprowadzo. 
no i dla swego wnioska uzyskano 
oczywiście większość, 

Ludzie inqych powiatów i dele- 
gaci zainteresowanych "ukrowni 
usiłują tą drogą zmusić rolników 
'owickich do sprzedawania bura- 
ków narzuconym z góry przedsię- 


ległych cukrowni i następnie od- biorstwom w drodze... głosowania. 


zasłużonej postaci Stanisława Mo 
niuszki (1819 — 1872), do bliższe 
go poznania jego trudów życio- 
wych i twórczego wysiłku, do 
sprawiedliwej oceny zaszczytnej 
roli, jaką Moniuszko w dziejach 


teru muzyki Moniuszki, Tak np. 
trudno przyznać, że „niema w niej 
szczypty erotyzmu“, w przeciwień 
stwie do Wagnera i innych twór= 
ców operowych, „spekulujących 
ną stronie seksualnej natury ludz- 


muzyki polskiej odegrał. „Powieś. | kiej“. Takie sądy uznać trzeba za 


cią biograficzną“ — wślad za au-| 
: jako najwięcej abstrakcyjna ze 


torem — nazwać jednak pracy tej 


bardzo względne, gdyż muzyka— 


nie można. Nie usystematyzowano | wszystkich sztuk pięknych — po. 


tu bowiem materiału życiorysowe 
go, nie zachowano ciągłości chro- 
nologicznej, nie pogłębiono w do- 
statecznej mierze poglądu na or- 
ganiczne związki między życiem 
codziennym artysty a jego twór- 
czością. 

Pan Fabry najpilniejszą bodaj 
uwagę zwrócił na domowe i ro- 
dzinne szczegóhki życia Moniusz- 
ki i od tej właśnie strony podszedł 
do swego zamierzenia, z niewątoii 
wą szkodą dla spraw twórczego, 
artystycznego działania. W związ 
ku z tym nieporozumieniem co do 
hierarchii zagadnień  biograficz- 
irych pozostaje zapewne fakt, że 
układ książki, posiekanej na drob- 
ne przeważnie epizody, pozosta- 
wia sporo do życzenia, a nadmiar 
i dłużyzna dialogów dają się czę- 
sto we znaki. Niezawsze też zgo- 


dzimy się z autorem co do charak 


lega przede wszystkim na odczu. 
ciu subiektywnym siuchacza (po- 
mijam sugestię libretta, tytułu u- 
tworu itp.). To też pierwiastki 
erotyzmu jeden znajdzie u Moniu. 
szki, drugi zaś u Wagnera, Rossi. 
niego, Meyerbeera czy Gounoda. 

Cenne i ciekawe są te fragmenty 
z najlepszvmi intencjami pisanej 
książki Fabryego, które malują ży 
cie teatralne Warszawy w czasach 


| moniuszkowskich i przywodzą na 


| pemięć zatarte już dzisiaj postacie 
| aktorów śpiewaków, mecenasów 
sztuki ı całej wogóle ówczesnej 
cyganerii artystycznej. Należy do. 
dać, że materiały do swej pracy a 
Moniuszce czerpał autor w dużej 
mierze u źródła, t. zn. w sekcji im, 
Moniuszki przy Warszawskim To 
warzystwie Muzycznym. 
BOLESŁAW DUDZIŃSKŁ 


St. a 


PAPANIN 


: | ostatnich tygodniach 


Zakończyła się niezwykła epo- 
pea czterech bohaterów na krze 
lodowej. Po 9 miesiącach naczel. 
iik ekspedycji: Papanin, radiotele- 
grafista Krenkel i dwaj młodzi 


Dyktatura 


W wojnie z narodem 


(Od wiasa. koreap:) 


Z da. 15 lutego r. b. dyktatorski 
rząd na Łotwie uchylił stan wojen- 
ny, trwający od 15-go maja 1934 
r. Ogłoszono natomiast nowe usta- 
wy: 1) a porządku i bezpieczeń- 
stwie w państwie, 2) a związkach 
i stowarzyszeniach, oraz zgroma- 
dzeniach, 3) nową ustawę praso- 
wą, 4) ustawę o drukamiach i bi- 
bliotekach. Uchylono też t. zw. us- 
tawę. Kiereńskiego. 


Ludzie, nie znający stosunków 
na Łotwie, mogliby przypuszczać, 
że rządy faszystowskie złagodniały 
wraz z tymi zmianami. Ale byliby 
w wielkim błędzie. Nowe ustawy 
nie łagodzą przepisów- stanu Wo- 
jennego, lecz jeszcze mocniej za. 
przęgają naród w jarzmo faszyz- 
mu. Nowe ustawy „normalizują* 
przepisy stanu wojennego i legali- 
zują bezprawia administracji, Wy- 
starczy przeczytać w ustawie „o po 
rządku i bezpieczeństwie w pań- 
stwie“ ustęp, stwierdzający, że 
„dotychczasowe zarządzenia, po- 
stanowienia i czyny, uzasadnione 
stanem wojennym, pozostają w mo 
cy“, by zrozumieć, że nic a nic się 
nie zmieniło, z wyjątkiem — okre- 
śleń prawnych. 


Nowa-ttstawa wydaje.społeczeń- 
stwo całkowicie na pastwę samo- 
woli min. spraw wewnętrznych. 
Minister albo jego urzędnicy mo- 
gą nakładać kary do 1000 łat i 3 
uiiesięcy aresztu za to, co oni uwa- 
żają za przestępstwo. Strajk i 2gi- 
tacja strajkowa są zabronione. U. 
rzędnicy mogą być w każdej chwi. 
li usunięci bez podania motywów. 
Tak zwana ustawa Kiereńskiego, 
na mocy której każdą podejrzaną 
osobę można było aresztować na 
nieokreślony przeciąg czasu, albo 
wydalić, — nie zginęła, albowiem 
zastąpiono ją postanowieniami tej 
treści, że min. spr. wewnętrznych 
za zgodą min. wojny może prze- 
trzymać w areszcie do 6 miesięcy 


PORADNIA 
Swiadomego | 
Macierzyństwa 


Imienia dr. med. 
J. Budzińskiej = Tyllckie] 


Leszno 23 m. 3 


Zapod'enanie ciąży, leczenie chorób 
kabiecych i bezpłodności, , Porady 
zy" przedślubne 
Wtorek, czwartek, sobofa—9— 12 
„codziennie od 5 do 8. 
SZER ZEAZNZYZT RACZ OO TE TRPOZ TE 


æ- m Á a a 


dyktatury, 


BOHATERSKA 


epopea czterech uczestników 
— „ekspedycii Papanina" 


uczeni Fiodorow I Szyrszow .z0- 
stali zdjęci z kry przez łamacze lo | jednak ocaleli. Razem z krą prze- 
dów „Tajmyr“ I „Murmań”. Obe- | byli 2500 kilometrów. Najgorsza 
cnie przesiedil się na „Jermaka”, | była ta długa, długa noc polarna, 
na stary, ale potężny łamacz lodu, | trwająca miesiące. A straszne bu- 
i podążają do ojczyzny. Po drodze | rze śnieżne! Pewnego pięknego 
podobno mają wyzwolić jeszcze | dnia (to'znaczy nocy!) porwały 
mały . szkuner hydrograficzny | główny namiot papaninowców. 
„Murmaniec”, który ugrzązł wśród | Papaninowcy zamieszkali w „dom 
lodów gdzieś w pobliżu. ku“ ze śniegu... 

Bezsprzecznie był to bohaterski, | Ostatnie tygodnie pobytu papa- 
niezwykły wyczyn. nirowców na krze były najbar- 


Przypominamy, że bohaterska 
czwórka została ma samolotacai 
przytransportowzna na Biegun 
Północny — i tam rozpoczęła swój 
trudny żywot na krze.. Razem spę- |. 
dzono na lódzie 274 DNI. jak 
wiadomo, kra, -na kłu"żj  sianęły 
namioty papaninowców, „dryfo- 
wała”, -to znaczy ' poruszała się 
wraz z prądem. Ten ruch kry w 
przybrał 
szybkość rnadspodziewaną. Krę 
przyniosło ku brzęgom Grenlandii. 
„Obóz“ Papanińna. zbliżał. się już 
do cieplejszych prądów — grozi- 
ła katastrofa. Na szerokości 740 


łotewska || 


dziej miebszpieczne. Krę pędziio 
tak szybko, że groziło roztrzaska 
nie się kry albo stajanie na po- 
łudniu.. Opinia Europy zaniepo- 
koita się. Duńczycy i Norwego- 
wie zaczęli Sowietom proponować 
swą. pomoc, Przystąpiono do zor- 
ganizowania skiadów prowiantów 
na brzegach Greniardii. Paryska 
prasa donosiła, że sytuacja staje 
się bardzo dramatyczna, ZSSR 
posyłał szybko jeden łamacz po 
drugim. A  bohaierowie-badacze 
dzień i moc dokonywali pomiarów 
i zbierali materiał naukowy. Bo 
główne cele ekspedycji to były 
cele naukowe, Chodziło o zbadanie 
składu wody; o kierunek porusza- 
nia się lodów itd. Naturalnie, ce- 
le. były nie tylko teoretyczne: 
chodziło o zebranie  maier.aów 
dla przepowiadania pogody (waż- 
ne dla lotnictwa), dla ułatwienia 
żeglugi polarnej itd. 

Cały świat ma uznanie dla bo- 
haterów. Jest to jeden z najpięk- 
niejszych wyczynów energii, woli 
ludzkiej, Bohaterskiego czynu do 
konano nie w wojnie, lécz w pro- 
cesie podboju przyrody, w akcji 
poznawczeł. 

Piekny. czyn. Niestety, sowie. 


każdego, kto wydaje się podejrza- 
nym czy miebezpiecztym dla po- 
rządku publicznego, albo też wy- 
dalić z kraja; po upływie okresu 
6-miesięcznego areszt może być 
przedłużony. 


Ale to jeszcze nie wszystko. 
Każdy minister może na własną rę 
kę iść jeszcze dalej. Dotąd, pomimo 
stanu wojennego, oskarżony na 
podstawie określonego artykułu ko 
deksu karnego, mógł liezyć tylko 
ta karę, przewidzianą przeż ów 
artykuł Nowa ustawa przewiduje, 
że min. wojqy przed wszczęciem 
procesu może odebrać sprawę s4- 
dowi zwyczajnemau į przekazać są- 
dowi wojennemu, który może ska- 
zać oskarżonego na dożywotnie 
więzienie, albo na śmierć, Tak oto 
cywilny kodeks karny można do- 
woli „rozszerzyć“ do kodeksu wo- 
jennego i sypać najsurowszymi ka 
rami. 

A zresztą kodeks kamy stracił 
swe znaczenie, a miejsce jego zajął 
wszęchwładny minister policji. No- 
we ustawy. o związkach i prasie wy 
glądają na felieton, który wyśmie. 
wa się z praw narodu. Partie są, 
oczywiście, zabronione. Zakłada- 
nie związków i stowarzyszeń podle 
ga uznaniu i dobrej woli -poliejł. 
Zebrania, o jle są dozwolone, zale. 
żą od humoru wywiadowców, Pra 
sa „zasadniczo wolna, obwarowa 
na tylu postanowieniami, że z -tej 
wolności nie pozostaje śladu. Je- 
dno z postanowień nakazuje: prasie 
„Tozpowszechnianie w  społeczeń- 
stwie idel 15 maja (t. j. faszystow 
skiego zamachu stanu) i popiera- 
nie prac Rządu, których krytyka 
jest zabroniona, 


Wszystkie te drakońskie postano 
wienia świadczą, że mimo 4 lata 
trwającą dyktaturę, „„idea 15-go 
maja“ nie przyjęła się w narodzie 
łotewskim. Dyktatura coraz- bar- 
dziej się oddala od mas, przepaść 
między dyktaturą a masami się po- 
głębia. Z tego punktu widzenia za- 
sluguje też na uwagę ustąpienie z 
Rządu wicepremiera Skujenieksa, 
który reprezentował w Rządzie na 
cjonalistyczną . „inteligencję“ i 
część drobnej burżuazji, Ale oba 
te odłamy przeszły do opozycji. 
Różne projekty ustawowe Skujenie 
ksa powędrowały do kosza, a pra- 
wem stały się wymienione powyżej 
ustawy, świądczące, że dyktatura 
jest na stopie wojennej z narodem 
Ale wojna ta skończy się klęską 
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kra pękła... Dzielwi papaninowcy | ka prasa — na znak wiadomych 


czynników — zrobiła doko3a tej 
sprawy hałas reklamiarski wprost 
niesłychany. Warto wziąć ostat. 
nie-„Prawdy* do ręki — nic, tyl- 
ko Papanin! Gdyby chodziło tyl- 
ko o ekspedycję Papanina, nie 
byłoby w tym nie złego. Ale: zro- 
biono REKLAMĘ DLA REŻIMU. 
A to już gorzej, Zwyciężył Papa- 
nin, a gazety weksiują rzecz na 
Stalina — i pokazuje się, że zwy- 


U WYPRAWY PAPANINA NA KEZE 
LODOWEJ. 


ciężył Stalin.. „Tylko u nas w 
ZSSR możliwe jest coś podobne- 
go! Tylko Stalin tak dba o czło- 
wieka(1)* itd itd, Robi to wraże- 
nie bardzo niemile.. O co, Stali- 
nowi chodzi? O wyzyskanie roz. 
głosu ekspedycji P'apanina dla 
różnych celów: 1) dla zrównowa. 
żenia katastrofy Lewoniewskiego; 
2) dla reklamowania Rosji So- 
wieckiej w Europie zachodniej, 
Azji i Ameryce; 3) dla podnie- 
sienia na duchu ludności ZSSR 
w trudnej sytuacji międzynarodo- 
wej.” 

Dodamy w nawiasie (już wspo- 
minaliśmy o praktycznych celach 
ekspedycji Papanina), że Stali. 
nowi chodzi o opanowanie Arkty- 

| ki dla: 1) celów przemysłowych 
(nowe centra przemysiowe na wy 
brzeżach północnej Syberii); 2) 
swobodnego przechodzenia ckrę. 
tów z Murmańska i Archangiel- 
ska na daleki wschód — oczywi- 
ście także okrętów wojennych. 
„lzwiestia* piszą o tym wyrażnie. 

Dla ofiarności, energii i odwagi 
„papaninowców* mamy uznanie 
najwyższe. Zachodzi pytanie, ja- 
kie są naukowe rezultaty ekspe- 
dvcji. tFodobwo bardzu „ elkie. 
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YPRAW RATUNKOWYCH. 


Albowiem po raz pierwszy bada. 
cze mogli przez dłuższy czas w 
takich wysokich szerokościach do 
konywać systematycznych badań 
| pomiarów. Prof. O. Szmidt u- 
mieszcza w formie olbrzymiej ra- 
diowej depeszy z łamacza lodów 
„Jermak“ artykuł w „Prawdzie“ 
z 20 lutego, i w tym artykule do- 
wodzi, że zdobycze naukowe są 
wręcz olbrzymie. To „największy 
geograficzny wypadek ostatnich 


dziesięcioleci" — plisse prof. 
Szmidt. 
Między innymi pokazało alç, 


że w okolicach bieguna  głę- 
bia oceanu jest niezwykle wielka 
— 4.290 metrów, a więc ziemi na 
samym biegunie nie ma, Na sa. 
mym biegunie zjawiły się na krze 
różne ptaki, np. czajka, To też 
obalało dotychczasowe pojęcie o 
braku życła organicznego na ble. 
gunie. Najciekawsze jednak było 
„dryfowanie* kry. Stacja nauko- 
wa Papanina była zaopatrzona 
w najdoskonalsze aparaty, a praca 
naukowa trwała przez 24 godziny 


PAPANIN. 
NA KRZE LODOWEJ. 


na dobę. 

Z podziwem patrzymy na dzło- 
ło odważnych badaczy, Tylko ten 
„taniec“ reklamiarski etalinow= 
skich „reżimowcow" psuje wraże- 


nie. i 
K. CZAPIŃSKI. 


Dzieje 


Polski 


W dyskusji nad budżetem Min. 
Oświecenia Publicznego, p. poseł 
Hoffman zwrócił m. in. uwagę na 
rzecz szczególną: Oto z progra- 
mów licealnych, w dziale dotyczą- 
cym rozwoju polskiej siły zbrojnej 
w perspektywie historii, usunięta 
została — bitwa pod Grunwaldem. 

Znaczenie tego fakty dziejowe- 
go jest wszystkim dobrze znane i 
nić nastręcza, jak się zdawało do- 
tychczas, żadnych wątpliwości. Dla 
przykładu weżmy do ręki choćby 
„Dzieje narodu polskiego" J. Grab. 
ca, który w tomie i na str. 103 (wy 
danie z r. 1920) w taki sposób cha 
rakteryzuje sens i konsekwencje bi 
twy grimwaldzkiej: 


„Potęga Zakonu (krzyżackiego) 
została złamana į narazie niebez- 
pieczeństwo, grożące z tej strony 
i poniekąd ze strony niemczyzny 
Połsce i Litwie, ustało. Bitwa grun 
waldzka miała jeszcze inne donio. 
słe dla Polski znaczenie. Była ona 
kamieniem węgielnym potęgi pol- 
skiej i wprowadziła Polskę do sze- 
regu pierwszorzędnych państw eu- 
ropejskich, Dawniej Polskę uważa. 
no za kraj i naród półbarbarzyń- 
ski gdzie tylko niem'eckie ducho- 
wieństwo i mieszczaństwo było ży- 
wiołem cywilizowanym. Bitwa pod 
Grunwaldem zakończyła ten okres. 
Polska młą wdarła się w poczet 
państw i narodów cywilizowanych 
| zdobyła sobie głos poważnych w 
prawach europejskich...” 


Jeżeli tedy dzisiaj fakt dziejowy 
o podobnie przełomowem znacze- 


niu znika po prostu z programów, 
szkoły polskiej, to musimy w tem 
widzieć dowód w jak niebezpiecz- 
ny sposób określone koncepcje ze 
wnętrzno - polityczne mogą niekie. 
dy zaciążyć na apolitycznej, zdawa 
toby się, dziedzinie spraw oświa- 
towych. 

Gdyby jednak autorzy takich o~ 
sobliwych przemilczeń  zechciełł 
być konsekwentni, należałoby — {= 
dąc ku celom zamierzonym — do- 
konać dalszych jeszcze „poprawek 
historycznych". Mianowicie, wypae 
dałoby co rychlej: 1) zapomnieć 
o roli, jaką odegrał król Fryde= 
ryk pruski („Wielki Fryc“) w dzie- 
jach rozbiorów Polski; 2) pominąć 
milczeniem przyjacielskie usługi, 
świadczone rządowi carskiemu 
przez rząd pruski w okresie pow- 
stania styczniowego; 3) wykreślić 
ze świadomości polskiej Wrześnię, 
wóz Drzymały i działalność sławe 
tnej „komisii kołonizacyjnej"; 4) 
uznać okupacię niemiecką w latach 
wojny światowej za radosną Sie. 
tłankę polityczną, a głównego jej 
bohatera — gen. Beselera za pra- 
wdziwego przyjaciela Polaków £ 
osobistość ála sprawy niepodległe- 
ści polskiej wielce zasłużoną. 

To jest „oczywiście, program mi- 
nimum, Energiczni i pamysłowi 
twórcy nowej — zreformowanej Í 
stosowanej — historiozofii polskiej 
mają przed sobą szerokie pole da 
dalszych uzupełnień, interpretacyj 
i wszelkich wogóle „poprawek hi- 
storycznych *, 

BD. 


ZE W CE DRO) 


W dniu ustąpienia Edena 


Dzień 21 b. m. był pamiętnym 
dniem w życiu politycznym An. 
glil. Izba Gmin była pełna. Na 
ulicy kilka tysięcy osób czekało 
od rana, by manijestować na cześć 
Edena. Nikt w tłumie nie wyrażał 
swej sympatił dla Chamberlaina. 
Przeciwnie, rozlegały się głosy: 
„Chamberlain musi odejść!*, „ża 
dnych paktów z  Włochami!", 
„Niech naród zdecyduje!” 


Edena witano okrzykami: „wy 
trwaj w walce, gdyż masz rację", 
„jesteśmy z tobą”. 


Posłowie konserwatywni otrzy. 
mywali od swych wyborców de= 
pesżć, że są po stronie Edena. 

Tow. Attlee, przewódca opo 
zycji, przemawiając w f[zb.e, wy- 
razit zdziwienie, że się poświęca 
ministrą dla „ZBANKRUTOWA- 


NEGO DYKTATORA", i stwiere 
dził, że „świat uzna to za NĘDZ 
NĄ KAPITULACJĘ NAJWIĘK= 
SZEJ POTĘGI PAŃSTWOWEJ 
PRZED NAJSŁABSZYM Z DYK. 
TATORÓW". 


„Złożono Edena w ofierze żŻye 
czeniom tyrana“ oświadczył 
na publicznym zóbraniu lord Ce- 
cil, laureat pokojowy Nobla. 


SAMOLOTEM 
, wszędzie 
blisko 


Str. 


4 


Flota sowiecka Ludzie bez przyszłości 


Główne bazy morskie budowane są na 
oceanie Lodowatym i Władywostoku 


Obserwując pilnie morskie zbro 
jenia sowieckie, dochodzi się do 
ciekawych wniosków, na podsta- 
wie których można sądzić, że naj- 
więcej uwagi Sowiety poświęcają 
flotom Morza Północnego i Dale- 
kiego Wschodu. Ani Morze Bał. 
tyckie ani Czarne w razie konflik- 
tu z Niemcami lub Włochami nie 
przedstawiają prawie żadnej war- 
tości jako droga morska. Zamk. 
nięte wyjście tych mórz czynią je 
możliwymi do wykorzystania je- 
dynie w czasie pokoju, Nawet roz 
budowa fiot tych mórz na więk- 
szą skalę nie bardzo polepszy!aby 
sytuację. Dlatego też wszystkie 
wysiłki Z, S$. $. R. skierował w 
rozbudowę floty Oceanu Lodowa- 
tego oraz flotył rzecznych i przy- 
brzeżnych Dalekiego Wschodu. 


Jednym z ważnych posunięć w 
tym kierunku było rozpoczęcie bu 
dowy stoczni w Archangielsku. 
Prace te są prowadzone bardzo 
intensywnie, a wypadki na Dale- 
kim Wschodzie jeszcze bardziej 
przyśpieszyły tempo prac. Dość 
nadmienić, że przy wznoszeniu do 
ków stoczni zatrudniono 12.000 
robotników. Jednostwi mnie. 
sze, które doskonale się nadają na 
wadach Dalekiego Wschodu oraz 
na rzece Amu mają być budowane 
w doku pływającym. W tym ce- 
lu dok pływający, który obsługi- 
wał port odeski, został w bieżą. 
cym roku przy pomocy dwóch 
holowników sprowadzony do Wła 
dywostoku. Niezwłocznie po za- 
kotwiczeniu pływającego doku w 
nowym miejscu jego postoju, 
przystąpiono do założenia kilu 
pod nową jednostkę. 

Najnowszy program morski, we 
dług danych angieiskich przewi. 
duje budowę nowych jednostek 
dla Dalekiego Wschodu, składa- 
jących się z jednego okrętu linio- 
wego oraz 6 krążowników, Nie- 
ktore mają być wykonane w stocz 
niach francuskich. Jeden z tych 
okrętów wykona stocznia lenin- 
gradzka. Uzbrojenie początkowo 
mlalo być zamówione w wytwór. 
niach angielskich, następnie po 
odmowie w Stanach  Zjednoczo- 
nych, jednak ze względów zasad. 
niczych Stany również zrzekły się 
zamówienia, Ostatecznie działa 
zostaną dostarczone przez czeskie 
zakłądy Skody. 


Zatarg japońsko -„ chiński ka- | 


zał zwrócić baczniejszą uwagę na 
flotylę rzeczną na Amurze, która 
została uzupełniona nowymi jed. 
nostkami i częściowo przezbrojo- 


LEONID LENCZ 


na. Obecnie flotyla składa się z 
5-ciu dużych monitorów o wypor- 
ności 950 ton i czterech _ mniej- 
szych 190-tonowych. Uzbrojenie 
większych monitorów składa -się z 
dział o kalibrze 150 mm i dwóch 
dział 75 mm. Monitory mniejsze 
mają dzizła 120 mm i 75 mm. O- 
prócz tego w skład flctyli wcho- 
dzą kutry pościgowe i torpedowe 
oraz lotmskowiec „Amur“, We 
Władywostoku znajduje się floty- 
la łodzi podwodnych, złożona z 
około 60 jednostek. Są to prze- 
ważnie łodzie mniejsze, których 
wyporność nie przekracza 650— 
940 to, 


Ze wzmianek o budowie dużych 
jednostek dla Dalekiego Wschó- 
należy sądzić, że morska doktry- 
na sowiecka uległa dosyć radykal 
nej zmianie, Dotychczasowy punkt 
ciężkośc:. z jednostek małych zo- 
stał stopniowo przesunięty w kie. 
runku okrętów o dużej wyporno- 
ści.. Do niedawna sowiecka dok- 
tryna morska przewidywała pro- 
wadzenie operacji na morzu przy 
pomocy jednostek mniejszych, ło- 
dzi podwodnych i lotnictwa mor- 
skiego. Dziś już zaczynają wcho- 
dzić w rachubę krążowniki i okrę- 
ty liniowe o wyporności 30.000 
940 ton. 


Jak żyją „białogwardziści: w Grecji 


„Harilaou* znaczy „błogosła- 
wiony przez ludzi". To piękre 
nazwisko nosi pewien filantrop 
grecki, który po wielkiej wojnie 
naby) całą dzielnicę Salonik „opu 
szczoną przez kwaterujące tam 
wojska francuskie wraz z pozo: 
stawionymi przez nie prowizorycz 
nie zbudowanymi koszarami i na- 
zwa) ją swoim imieniem. Z bie- 
giem czasu, kiedy ceny placów 
podniosły się, p. Harilaou rozpar 
celował swoje tereny, sprzedał 
część ich z wielkim zyskiem i za. 
początkował na miejscu walących 
się baraków koszarowych budo 
wę miasta-ogrodu. 

Pozostałe baraki, które się je- 
szcze jakoś trzymały, oddał p. 


Co jadają dyktatorzy 


„Powiedz mi, jak jesz, a po* 


| Brillat-Savarin. Zobaczymy, czy 
można je zastosować do dyktato- 
rów. 


Panujący nad 98 milionami Ja- 
pończyków potomek 2500 lat trwa 
iącej dynastii, cesarz Hirohito, nie 


używa alkoholu, nie pali, nie pija | 


herbaty po południu i je czasem 
"na sposób europejski, przeważnie 
'zaś dania japońskie. jego praco. 
| wity dzień zaczyna się o godzinie 
1940 ton. ` 

Również „rannym  ptaszkiem* 
jest Benito Mussolini, Filiżanka 
czarnej kawy i kawałek chleba — 
oto śniadanie, którym już o 
6.30 wsiada na konia. Obiad „du. 
ce" składa się przeważnie z sa. 
łat i owoców, a tylko bardzo rzad 
xo z kawałka mięsa lub ryby. Po- 
między tym obiadem a późną ko- 


| tacją, składającą się z szklanki 
wiem ci, kim jesteś" — oto słowa; mleka 


i owoców, jada on tylko 
winogrona. „Il Duce* nie pali i 
nie pije, rzadko bardzo kieliszek 
wina, 


Jego obecny  najserdeczniejszy 
przyjaciel, Adoli Hitler, jest ama- 
‘orem mleka ; kasz. Podczas kie- 
dy cale jego otoczenie, składające 
się z normalnych zdrowych Niem- 
ców, „opycha się“ ciężkimi naro- 
dowymi potrawami, on sam spò- 
Żywa .swe kaszki, sałatki i owoce. 
Mięsa nie jada zupełnie, Woli ryż 
na słodko z cynamonem tub płat- 
ki z surowych kartofli smażone 
na oleju. -Gdy go ktoś zapytał 
czy my się nie nudzi taka jedno- 
stajna kuchnia, odpowiedział: 
„Ale przecież ja soble ją urozmał. 
sam, czasem jem jaka z sałatą, a 
czasem sałatę z jajkami”, Podczas 
swych licznych podróży Hitler nie 


Parlament francuski 


Parlament francuski zmieniał 
w ciągu wieków zarówno swoje 
oblicze, jak nazwy i liczbę człon. 
ków. Po rewolucji konstytuanta 
liczyła aż 1.145 członków, zebra- 
nie prawodawcze — 745 cz'onków, 
zaś — 749. Za czasów Cesarstwa 
, senat liczył już tylko 100 człon. 
| ków, a izba — 300. Restauracja 
uznawała tylko 250 posłów, ale 
pe roku 1848 konstytuanta liczy 


Nasza gościnność 
z rosyjskiego przełożyła HALINA PILICHOWSKA 


Lena Iwanowa, urocza panien. 

ka, zatrudniona w charakterze 
kasjerki w sklepie trusu perfu- 
meryjnego, zetknęła się na kory- 
tarzu ze starą Greaskiną, która 
z koszyczkiem w ręku wybierała 
się po zakupy. Lena — ogromnie 
podniecona — zagadnęła Gesaski. 
ną: 
— Idzie pani do sklepu? Może. 
by. mi pani zechciała przy sposob. 
ności kupić 20 deka ciasteczek i 
słoik konfitur z czarnych porze. 
czek, Oto pieniądze, reszta dla 
pani za fatygę. 

~ Przyjdzie do ciebie twój lu. 
by? — mrugnęła porozumiewaw. 
czo starowina, chowając piemiądze 
do dużej dorożkarskiej sakiewki, 
w której za czasów cara Aleksan. 
dra III nieraz bywały i ruble i pół 
rubelki... 

— Odwiedzi mnie pewien.. ku. 
zyn — odparła niezdecydowanie 
Lena. 

— [nżynier może? 

=— Nie, porucznik, ze straży po- 
granicznej Niedawno dopiero 
wrócił z Dalekiego Wschodu! 

Stara Geraskina, słysząc o Da. 
fekim Wschodzie, westchnęła z sza 
cunkiem i podreptała do drzwi. 

Pogranicznik ów spędzał w Mo- 
skwie urlop i Lena niedawno go 
dopiero poznaąa. Zaczęli razem 


bywać w teatrach i kinach, a wczo 
raj porucznik zatelefonował do 
Leny i oznajmił jej, że musi się 
z nią natychmiast zobaczyć w 
cztery oczy. 

Lena po powrocie do domu za- 
częła sprzątać pokoj. 1l tak się 
przy tym denerwowała, że stłukła 
ulubionego porcelanowego za. 
jąca, który się już od wielu łat 
z wyżyn rzeżbionej półeczki przy- 
glądał filozóficznie spokojnemu 
życiu Lenku 

Katastrofa ż zającem ogromnie 
Lenę zdenerwowała. Ze szczątką. 
mi zająca w fartuchu poszła do 
kuchni i natknęła się tam na Ge. 
raskiną, która zdążyła już wrócić 
Z% „wyprawy“. 

— Porżeczkowej nie ma, — za. 
komunikowałia wesoło starowina, 
— kupilam malinowej. Nie szko. 
dzi, i z malinową konfiturą wy. 
pije sobie twój kuzynek. O rety, 
zająca zmajstrowałaś? 

— Zmajstrowałam! — odrzekła 
smętnie Lenka. 

— Nie trap się, dziewczyno. 
Stłuc zająca to szczęście oznacza. 
Szczęście cię czeka. Z tym twoim 
kuzynem, 

— Bzdury, babciu, pleciesz. 

Nareszcie, punktualnie o godzi. 
nie dziewiątej rozległy się dlugo 
oczekiwane cztery krótkie i dwa 


znowt 900 czionków, a tzba—750. 
Drugie Cesarstwo zmniejszyło 
liczbę posłów, ale Trzecia Repu- 
blika powróciła do dawnych tra. 
dycji, ustanawiając w roku 1875 
senat, liczący 300 członków, a rzbę 
606 deputowanych. Wraz z izba- 
mi brytyjskimi, parlament francu 
ski fest najliczniejszy ze wszysl- 
kich izb świata. 


przeciągłe dzwonki. Porucznik, 
ogolony i wyperfumowany, z pu- 
dełkiem cukierków w ręku, dzwo. 
niąc ostrogami, wszedł do pokoju 

Gdy już wypito herbatę t zje. 
dzono malinowy dżem, porucznik 
wziął w swą dużą rękę malutką 
rączkę Lenki i zaczął: 

— Heleno Aleksandrowno... Le- 
AUSH 

Ale akurat zapukano do drzwi. 
Lena poderwała się z miejsca, jak 
wróbelek i zapytała z niepokojem. 

— Kto tam? 

— To ja, Heleno Aleksandrow- 
na — rozległ się za drzwiami bag 


inżyniera Nikodimowa, sąsiada 
Lenki, — proszę mnie wpuścić na 
chwilkę. 


Trzeba było otworzyć drzwi i 
wpuścić inżyniera. 

— Moje uszanowanie panil — 
rzeki inżynier wchodząc do po- 
koju, — Proszę mi darować, że 
się tak włamuję. Po prostu, po 
sąsiedzku zapraszam państwa do 
naszego pokoju... Bezwarunkowo 
z kuzynem (inżynier ukłonił się 
z szacunkiem potucznikowi). Sta. 
ra Geraskina mówiła, że pan nie 
dawno przyjecha” z Dalekiego 
Wschodu, Nie ma co, chodźcie, 
towarzysze, do nas. Skoro zawi. 
tał taki gość, trzeba się rapić 
wódki, Chodźmy, chodźmy... 

Inżynier był tak natrętny, 
trzeba było pójść. 

Po godzinie Lenka, którą od 
porucznika dzielił długi stół, za. 
stawiony butelkami i przekąskami, 
słuchała z przejmującym smut. 
kiem hałaśliwych toastów inżynie. | 


że 


je prawie nic: wystarcza mu nie- 
raz butelka wody mineralnej lub 
sańdwicz, Jego kucharz, dawny 
właściciel res!'auracji w Berlinie, 
ma dużo czasu. Zużywa go na 
grę ma harmonii ręcznej. 


Główny Sekretarz Centralnego 
Komitetu Partii Komunistycznej 
nieograniczony dyktator 171 mi- 
lionów mieszkańców Rosji sowiec 
kiej, Stalin, jada sobie po „kauka- 
sku“ tłustą baraninę przede wszy- 
stkim dobrze zakropioną również 
kaukaskim winem. _ Przepada 
za słodyczami, szczególnie za 
wschodnimi smokołykami, gdzie 
orzechy i konfitury grają główną 
rolę, 


Urząd do próbowamia potraw 
(czy nie są zatrute) istnieje na 
dworze ostatniego dyktatora, Mu- 
stały Kemala Atakurka. Jest to 
posada dobrze płatna, bo około 
7.500 zł. miesięcznie. Ale nieco 
ryzykowna. Tymbardziej, że pró- 
bować trzeba dużo, gdyż dykta- 
tor je bardzo obficie I często. Pi- 
je również dużo wbrew Koranowi. 
Kemal nic sobie z tego nie robi | 
nieraz potrafi pić w towarzystwie 
długo w noc: Przedstawiciej ob- 
cego mocarstwa, akredytówany w 
Ankarze, musi przede wszystkim 
mieś dobrze pić. lnaczej nie 
może liczyć na powodzenie, gdyż 
nigdy nie znajdzie sę w gronie 
tych, w których towarzystwie Mi- 
stała Kemal Iubi przebywać, 


rą Nikodimowa. 

— Wnoszę, towarzysze, zdr. 
wie Heleny Aleksandrowny i jej 
brata-.bohatera, — grzmiał inży. 
nier, — Towarzyszu poruczniku, 
Mikołaju Mikołajewiczu, proszę 
nam coś z łaski swej opowiedzieć. 

— Niech pan opowie, niech pan 
«powie! — wyli chóralnie siedzą. 
zy przy stole goście. 

Porucznik śię bronił. 

— Mógibym opowiedzieć tylko 
to ,co już było w gazetach. 

— Właśnie, właśnie, — niech 
pan opowie to, co było w gaze 
tach. 

Porucznik opowiadał długo, od. 
prowadzała go cała rodzina Ni. 
kodimowów, i Lenka z wielkim 
trudem znalazła sposobność, aby 
my szepnąć: 

— Proszę przyjść jutro o dzie- 
wiątej. 

Znów nadszedł wieczór. Znów 
starą Geraskina biegała po mai:. 
nowy dżem i ciasteczka. | wiaśn'e 
porucznik wziął w swą dużą rękę 
malutką rączkę Lenki — i otwo- 
rzył już usta, aby powiedzieć coś 
bardzo, ale to bardzo ważnegn, 
gdy rozległo się pukanie do drzwi. 

— Kto tam? — spytała nerwo- 
wo Lenka. 

— To ja, — usłyszała z za 
drzwi głos Berty Abramowny, żo. 
ny doktora Fajnsztoka, drugiegn 
sąsiada Lenki. 

Trzeba było wpuścić  Bertę 
Abramownę, 

" — Panno Leno, przyszłam po 
panią, — oznajmiła Berta Abra- 


mowna stanowczym kontraltem.- lmi z malin. 


toilette“. 

Wszyscy są tacy sami. Wszy» 
scy uważają się za ludzi skończo» 
nych, którzy niegdyś byli bogaci, 
kiedyś mieli stanowiska i za. 
szczyty, kiedyś byli ludźmi. Gdy 
rewolucja im to zabrała, nie mają 
sił znów stać się kimś, Mniejsza 
o to, że były oficer jest dzisiaj 
praczem na iermie amerykańskiej, 
malarzem pokojowym lub kucha- 
rzem, ich deklasuje przede wszyst 
kim fakt, że już nie pragną zo- 
stać czym innym. Nie mają żad. 
nych zainteresowań, po siedem- 
nastu latach pobytu w Grecji nikt 
prawie nie zna języka greckiego. 
Modlą się w rosyjskiej cerkiewce, 
wzdychają do dawnych czasów. 
Młodzież wychowana w otoczemiu . 
i atmosferze greckiej, łatwo się 
z nią asymiluje, nabywając nie. 
rzadko greckie obywatelstwo i 
chętnie służąc przybranej ojczyż- 
nie, która przyjęła ich tak dobrze, 
jak żaden inny kraj. 

Kiedyś podczas kwesty  ulicz 
nej na rzecz inwalidów  rosyja 
skich, zainterpelowany Grek od- 
parł z prostotą: „Odpłacamy im 
gościnę, jakiej sami doznawaliś. 
my często w Rosji”. 


Hariłaou przed siedemnastu laty 
prawie darmo emigrantom rosyj- 
skim; ci założyli tu swoją kolonię. 
Nadaje ona dzielnicy Harilaou 
zupełnie swoisty charakter. Wa- 
runki higieniczne, tagodnie mó- 
wiąc, bardzo prymitywne: kanali. 
zacja tylko częściowa, we wszyst. 
kich barakach podłogi kamienne 
lub gliniane. W tych warunkach 
surowa zima, mrożne wiatry i ma 
laryczny klimat dają sie miesz 
kańcom dotkliwie we znaki. 
Właściwy psychice rosyjskiej 
nihilizm i bierne godzenie się 
z przeciwnościami losu sprawiły, 
że przez siedemnaście lat nikt nie 
postarał się, aby warunki tę zmie 
nić na lepsze. jeśli dach przecie- 
ka, nie kryje się go, iecz po pro- 
stu stawia się miednicę w po. 
koju. Ponieważ żaden ministei 
nie wprowadzi) dotychczas przy 
musu budowania dla każdego ba- 
raku oddzielnych ubikacyj, więc 
jedna ubikacja „obsługuje” kilka 
baraków. Charakterystyczna jest 
odpowiedź w tej sprawie od czło 
wieka niegdyś przyzwyczajonego 
do więcej aniżeli dobrych warun. 
ków, brzmiała: „A jakże. U. nas 
każdych sześć baraków ma swoją 


Kinał Dunaj- Odra-Laba 


W Pradzie czeskiej ukonstytu» „Rumunii 1 Jugosławii, zwłaszcza 
wało się towarzystwo budowy |zaś eksport węgla i koksu, wy- 
kanału Odra — Dunaj. Faki ten |kazuje pozycje minimalne w sto. 
oceniany jest przez prasę czesko- |sunku do ogólnego eksportu sze- 
słowacką bardzo przychylnie, Wy |chosłowackiego. Poza tym mo- 
budowanie kanału oznacza bo. [mentem dopingującym jest nie. 
wiem włączenie Czechosłowacji w |jwątpliwie intensywna praca 
system wodny Europy. Punktem |realizacją kanału Men — Ren — 
ciężkości jest tu bezwątpienia za. |Dunaj, który otwierając drogi ma 
głębie Ostrawsko - Karwińskie, |rynki austriackie i bałkańskie dig 
które dzięki kanałowi zdoła, być 
może „pozyskać Rumunię i Batka 
my dla zbytu węgla 1 koksu oraz 
dla przemysłu ciężkiego kosztem 
dotychczasowych dostawców ryn- 
ków podudniowych. Należy do- 
dać, że dotychczas mimo silnych 
tendencyj do współpracy gospo. 
darczej z państwami Małej En. 
tenty „eksport czechosłowacki do 


| 


wie, leżący na Dunaju, na skrzy. 
żowaniu kilku dróg wodnych, stał 
by się bezwątpienia głównym pot 
tem na tej rzece. 


2 AEP y + R R ra c] 3. 
Czytajcie i prenumerujcie Wasze pismo! 


CZYTAJCIE I PRENUMERUJCIE „ROBOTNIKA“ „ŁODZIANINA* 

„NAPRZÓD“, „GAZETĘ ROBOTNICZA", „ROBOTNIKA  POZN 

SKO - POMORSKIEGO", „ROBIN NIKA RADOMIA, HIELO I SKAR- 

ŻYSKA”, „BOBOTNIKA BIAŁOSTOCKIEGU", „ROBOTNIKA 
PIOTREOWSKIEGO* 


i- 


DOETE SOAT E 


— Heleno Aleksandrowna, — 
rzekł porucznik. — Lenko.. 

Nagle zapukano do drzwi. i 

— O, Boże, a to kto? — zawo» 
łała Lenka. 

— To ja, czego się lękasz? — 
rozleg? się za drzwiami głos starej 
Geraskiny, — Wpuść-że mnie. 

Trzeba było wpuścić starowinę. 

— Chodźcie do mnie, — rzekła 
stara, — i ty, kochasiu, chodź. 
Herbaty wam dam z miętowymł 
pierńiczkami. Sześć rubli kilo. Dia 
was kupiłam, Całe 15 deka. 

— Babciu, a może kiedyindziej, 
— szepnęła zmieszana Lenka. 

— Do wszystkich chodziliście, 
a do mnie — kiedyindzieji Nie, 
kochasiu, nie wymigasz się. Chodź 
my, kuzynie. 

Pierniczki były twarde, a her- 
bata miała smak wygotowanej 
miotły. Lenkę babka posadziła 
ko'o jakiejś staruchy w staro- 
świeckim czepkii. 

— No, opowiadaj, kuzynie, jak 
się tam na tym wschodzie dalekim 
chłopcom naszym wiedzie — do- 
magała się surowo stara Geraski- 


l po kuzyna pani. Posiedzimy, 
potańczymy.. Droga panno Len. 
ko, ogromnie wszyscy pragniemy 
poznać kuzyna pani. Przyjecha' 
przecież z Dalekiego Wschodu!... 

— Nie możemy przyjść. Jesteś- 
my zajęci, — odpowiedziała ża- 
lłośnie Lena i spiekła raka. 

Poruczńik 2 zażenowaniem 
brzęknął ostrogami. 

— Nawet słuchać tego nie chcę, 
— plasnęła w dłonie Berta Abra- 
mowna. — U Nikodimowów byli. 
ście, a nam odmawiacie Chodźcie, 
chodżcie. 

Trzeba było pójść do Fajnszto- 
ków. Znów jedli kolację, popijal 
wine. Siedzieli osobno. 

I znów nadszedł wieczór. I znów, 
gdy porucznik ujął w swe duże 
ręce malutką łapkę Lolki, zapu 
kano z diabelską punktuałnością 
do drzwi. 

— Od Grygoriewów przyszli, 
szepnęła blednąc Lenka, — a mo- 
że od Górskich. Widziałam, że 
Górscy piekli cielęcinę. 

Lena się nie myliła: przyszli od 
Grygoriewów, a później od Gór. 
skich, od Muchinów, od Zylbru. 
ków — mieszkanie bylo duże. 
Wszyscy zapraszali do siebie 

Lenkę i pogranicznika, sadzali 
ich osobno, poili į karmili, mówi 
tkliwe wyrazy, a Lenka i porucz- 
nik też radziby mówić tkliwe wy- 
razy, ale bez Świadków. 

Nadszedł wreszcie dzień, gdy 
wszyscy mieszkańcy obszerneg'' 
lokalu byli zaspokojeni. 1 miodzi 
sami wypili herbatę z konfitura- 


na. 

Nie dawno spotkałem Lenkę na 
Pietrowce. Szła pod rękę ze swym 
porucznikiem. Byli szczęśliwi, Za- 
ióżowieni j wciąż się śmieli. 

Lenka mówi?a: 

— Bilety już zamówiłam. A 
więc doprawdy, Kola, będziemy 
do Władywostoku jechali aż dzie. 
więć dni? 

Najwidoczniej porucznik zdołał 
jej mimo wszystko powiedzieć co: 
bardzo, ale to bardzo ważnego. 


m a r———ŘŮ—— 


SZTAFETA 


ROBOTNICZA > 


ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH R. P. 


000 biegaczy, 60.000 widzów 


na przełaju robotniczym we Francii 


Robotnicza Federacja Sporto- 
wa we Francji zorganizowała 
międzyńarodowy bieg na przełaj 
o puchar redakcji „Humanité“. 
Zawody odbyły się w trzech ka- 
tegoriach: kobiet, juniorów i se 
niorów. W sumie na starcie sta. 
nęła imponująca liczba 4000 za- 
wodników, Na starcie, na trasie 
i mecie tłumy publiczności, któ- 
rych liczbę organizatorzy obli- 
cają na 60 tys. 


Przy takiej ilości startujących 
1 widzów, zwykły bieg sportowy 
nabiera głębszego sensu. Sport 
robotniczy porusza olbrzymie ma- 
sy ludzi, które udziałem czynnym 
czy biernym wykazują swą przy” 
należność do ruchu robotniczego. 

W Polsce nie należy rezygno- 
wać z tego środka oddziaływania 
na ludzi. 

Na bieg do Paryża przyjecha!i 
najlepsi robotniczy biegacze Fin- 
landii, Hiszpanii, Belgii, ZSRR. 

W BIEGU GŁÓWNYM SENIO 
RÓW na dystansie 10.400 m. spo 
dziewane zwycięstwo odniósł Se- 
rafit Znamenski (ZSRR) w cza- 
sie 32.28,6 przed swym bratem 
Jerżym „który miał czas gorszy o 
sekundę. Trzecim był grożny kon- 
kurent dwuch pierwszych Iwanko 
wicz "(rekordzista ZSRR na 10 
km.) '4) Stefanow (ZSRR), 5) 
pierwszy Fin, nowa gwiazda dłu. 
godystansowa  Perkonoja, który 
pokond? swych znakomitych towa 
rzyszy, żnanych z Olimpiady an- 
twerpskiej, Saarinema, Salmiego 
i Pelfomakinego, Pierwszy Fran- 
cuz Medieur przyszedł na 10 miej 
sct. Pierwszy Belg na 54. 


W. klasyfikacji zespołowej (dru 
żyna . 4 zawodników) pierwsze 
miejsce zajął ZSRR = 17 p. 2) 


Gimnastyka... w powijakach 


Dziwny tytuł, Nieprawdopodobty. 
Nawet bolesny. Jakto! Giwnastyka 


w powijakach? Kto ją spętał? Kto 


Hamas; rozmach i miękno óświezeń 
cielesnych, Co krępuje rozwój gim- 
nastyki? Że wie może u nas w kraju, 
wśród społeczeństwa, stanęć na no. 
gach, DA się, 


szerokiej płaszczyźnie! 


Dotrzeć do! że gimnastyka jest najbardziej wys 


tych młodych organizmów, które nu | chuchanym dzieckiem. Niemcy po- 


jej dobrodźiejstwgą czektję i- korzy. 
steć pragną, 

Wile jest mzyczyn., 
wiele! 

A u naszych sąstudów jakże tna. 


Aż naito 


rozrastać nn! owej, Tuż tylko o miedzę. Widzimy, 


| Prosimy 0 otworzenie sali 


— panie Inspektorze 


W Piotrkowie tak jak  wszę. 
dzie. Dla klubów  rabotniczych 
nie ma sal. Miejscowa »Skra po- 
siada sekcję bokserską, która tej 
zimy nie może jednak trenować 
ż powodu braku sali, 

Skra mimo wielu zabiegów nie 
znalazła uznania w oczach p. in- 


Finlandia 43 p., 3) Francja 60 p„|Samiefieux przebiegł 4.200 m. w |spektora szkolnego, który dyspo- 


4) Belgia 80 p. 

W BIEGU KOBIECYM NA 
2 KM.,cztery pierwsze miejsca za- 
jęły zawodniczki sowieckie: 1) 
Wasiliewa 7.17,4, 2) Getowa, 3) 
Sobolowa, 4) Romanowa, 5) Fran 
cuzka Estim, 6) Hiszpanka Ani. 
Ten. 

NA STARCIE BIEGU. JUNIO. 
RÓW stanęło 650 uczestników. 


Najmłodszy Okręg Robotniczy prezentu e prace 


piłkarzy, bokserów i cieżkoatletów 


Rok 1537 w Poznańskim i na Pomorzu 


Najmłodszy okręg pomańsko - po- 
morski, dawny gdańsko + pomorski, 
otrząsnął się w roku ubiegłym z eio- 
su, jakim było zamknięcie robotni- 
czych klubów sportowych na terenie. 
„Wolnego* Miasta Gdańska. W. ga- 
łęziach sportów uprawianych przez 
kluby robotnicze drużyny í ZAWOdOW- 
cy nasi uzyskali w roku zeszłym b. 
dobre wyniki wyprzedzając kluby, 
które są faworyzowane na każdym 
odcinku (zniżki, boiska, sale, sprzęt 
it d.). 


PIŁKARZE PNĄ SIĘ DO CZOŁA. 
W zawodach 6 mistrzostwo Pomor- 
skiego OZPN. w klusie A zdobył Porto 
dób ać Bałtyk w Gdyni mistrzostwo 
w ie jesiernej przy następującym 
układzie tabeli rozgrywek: ? 
1. RKS Bałtyk — Gdynia 10:4 20:6 


2. WKS Gryf — Toruń 10:4 11:5 
3. KS Ciszewski—-Bydg. 10:4 23:13 
4, TKS 29 — Toruń 9:5 16:13 
5. KSKPW Unia-——Tczew 9:5 15:19 
6. Grudziądzki KS PPW. 4:10 11:19 


1. KS Polonia — Bydgoszcz 3:11 9:18 
8. WKS Inowrocław 1:3 7:22 
Wałczący o mistrzostwo kl:sy B -Po- 


Filar -Pia 


CY 


Najsilniejsza w robotniczym spor- 
Gle.sekcja lekkoatletyczna Skry ob- 
radowała nad przyszłym sezonem na 
Walnym Zebraniu. Sądząc z uczest- 
nictwa, na zebraniu było obecnych 
48-osBób, sekcja ta powinna utrzy- 
mać «swój poziom, 

Z ciekawych projektów na sezon 
nadchodzący wymienić należy orga- 
nizację kilku wiosennych biegów na 

przełaj, które odbywać się będą na 
naturalnych trasach (lasek Bielan- 
ski, Rakowiec) powinny zaintereso- 
wać sportowców wszystkich klubów 
robotniczych i to nie tylko lekkoatle 
tów. Przełaj przyda się i piłkarzom 
i graczom sportowym, bokserom itd. 

Dla nadania prawdziwie masowej 
formy tym biegom organizatorzy 
chcą sięgnąć do organizacji młodzie 
żowych, oświatowych, do fabryk itp. 

W programie wyjazdowym znaj- 
duje się rozegranie meczu Skra 
(Warszawa) — Siłą (Mysłowice) e- 
wentualnie międzyockręgowego ma- 


i Uzrstawa- łągh 


w programie lekksatlatów Skry 


czu lekkoatletycznego Warszawa — 
śląsk, 

Lekkoatleci chcą również wyko- 
rzystać przejazd zawodników  fiń- 
skich na jubileusz 30-lecia robotni- 
czego związku węgierskiego i roze- 
grać zawody z tymi najlepszymi na 
świeci lekkoatlerami  robotniczymi. 

Ze sprawozdania ustępującego. za- 
rządu wynika, że sekcja. lekkoatlety 
czna przy średniej frekwecji 30 o- 
sób, kobiet i mężczyzn. 

Zaprawa ta powinna dać rezulta- 
ty w postaci dobrej formy drużyny 
w sezonie, 

Sekcją posiada wyszkolonych 18 
sędzłów lekkoatletycznych i 2 in- 
struktorów. 

Nowowybrany zarząd nie wiele 
się różni od poprzedńiego. Przewod 
niczącym pozostał Orzeł, zastępcą 
Pietruszajtys, sekretarzem Satwa, 
kierownikiem Kajot, gospodarzetń 
Gutmacher i kronikarzem Lefler. 


RKS na trzecim miejscu 


Po zakończeniu i zweryfikowa- 
niu rozgrywek turnieju piłki ko- 
szowej, w którym rozgrywało za- 
wody 6 drużyn, RKS-iaczki zdo. 
były 3 miejsce; za AZS-em i Czar 
nymi, które rewanżowe spotkanie 
wygrały jednym punktem (13:14). 
Na 10 gier wygrały 5-go i strze- 
liiy 138 koszy i zdystansowały ze 
szłorocznego mistrza Lwowa, Has. 
moóneę, Dror i ZZK, które zajęły 
6-te miejsce p. 1:9 koszy 66:204. 

Trzecie miejsce dla R.K.S.-u 
jest dużym sukcesem. Do tur- 
nieja stanęły bez treningu rlo- 
piero w czasie turnieju miały 6 go- 


dzin treningowych z p. Kłyszejką, | 
który w tym czasie był we Lwo- 
wie. Koszanii podzieliły się: „Ster. 
nalska* 58, Dmytrówna 41, Kar. 
melitowa 22, Barnasiówna I 11, 

Kalmukówne 5, Kondziołówna 6 : 
Barnasiówna II 2 p. 

Sekcją nie spoczęła na laurach, 
lecz pilnie trenuje zaprawę do 
szczypiorniaka, Z pewnością nie 
dadzą sobie bez zaciętej walki już 
na zielonej murawie odebrać ty. 
tulu zesziorocznego mistrza haze- 
ny. Pomimo groźnego konkuren- 
ta, jakim będzie AZS, K. 


ników 
dzież robotniczą do brania udzia. 
łu w najbliższych biegach prze- 


tajowych. 


czasie 14.26,6. 
Sukces propagandowy i spor- 
towy przełaju paryskiego powi. 


nien zachęcić naszych organiza. 


torów do urządzenia podobnych 
imprez na szeroką skalę. Robot- 
zaś,  zwłaszczą miło- 


morskiego OZPIN Frydgoski RKS Ama- 
tor zajął w swojej grupie trzecie miej- 
sce w tabeli rozgrywek jak niżej: 


1. KS Brda 9:5 13:7 
2. NKS Czarni B:4 16:10 
3. RKS Amator 1:5 12:6 
4. OPN Sokół V 6:6 11:12 
5. OPN Sokół I 5:7 1:8 
6. OPN Gwiazda 3:9 - 12:21 
7. KSZS Astoria 2:30 3:16 


RKS Polonia w Chodzieży należy do 
Poznańskiego OZPN, w którym po roz- 
grywkach 193637 r wszedł do B kla- 
sy. W B klasie mjg? klnb w swojej gro- 
pie miejsce w następtjęcej tabeli: 


1. KS Poanania—Poznań 9:3 18:6 
2. RXS Polenia—Chodzież 8;4 14:7 
3. KS Sparta—Poznań 5:7 15:19 
4. KS Sokół — FPozmań 2:10 9:19 


W piłce nożnej poza tym w Pomot: 
skim QZPN brał udział w klasie C 
RKS Naprzód — Grudalądz. drużyny 
rezerwowe PRKS Bahkyk i RKS Ama- 
tor oraz drażyny juniorów wszystkich 
klobów robotniczych, W rundzie jesien 
cej II drużyna bydgoskiego RKS Ama 
tor zdobyła mistrzostwo w swojej gru- 
pie. W Podokręgn Morskim Autonomi- 
cznym Pom. OZPN zdobyła drmży: * 
jnniorów PRES Bałtyk mistrzostwo. 7 
Poznańskim OZPI brał udział w roz- 
grywkach o mistrzostwa klasy C. RKS 
ZZK Naprzód — O:trów Wlkp. 

Ogólne wyniki piłkarskie kłabów ro- 
botniczych w roku 1937 sz więc bardzo 
dobre, zwłaszcza gdy nwzględni się wy 
sokie koszty przejazdu, jakie ponosić 
mszą klaby przy rozgrywkach, w prze 
ciwieństwie do licznych WKS-ów i kiu- 
bów KPW-wiackich, które jeżdźą přa- 
wie, że za darmo. 

TWARDE PIFŚCI ROBOTNIKÓW 

PORTOWYCH. 

W boksie walczy: Portowy RKS Bał. 
tyk z Poriorskin* OZB. W wyniku ro 
grywek, rozpisanych celem nutworzeni: 
A — klasy PRKS Bałtyk zaliczony o- 
stał do niej, zdobywając czwarte miej- 
> w tabeli jak następuje: 


1. WKS Flota— Gdynia 10:2 69:27 
2. KSZS Astoria—Bydg. 3:4 62:34 
3. WKS Gryf — Toruń 8:4 55:63 
4. Portowy RKS Bałtyk 6:6 46:50 
5, TG Sokół — Tczew 4:8 51:45 
6. KS KPW—Bydg. 3:9 28:68 
1. KSZS — Gdynia 3:9 27:69 


Młoda drużyna bokserska Bałtyku 
rozporządza nadto doskonałym nary- 
kiem, na zawodach o mistrzostwo indy- 
widualne młodzików Pomorza zdobył 
tow. Czesław Grądziel. mistrzostwo Pe- 
morza w wadze r.pierowej. 

Walczący przez czas służby Wojsko- 
wej w barwach Astorii tow. Czesław 
Kołacz z warszawskiegr RKS Skra zdó- 
był wmięzostwo Bydgoszczy w wad 
półciężkiej. 


19 TYTUŁÓW CIEŻKOATLETYCZ.- 
NY 


Ciężka atletyka stanowi specjalirość 
bydgoskiego RKS Amator. 

W zawodach incywidnalnych o mi- 
strzostwo Polski, zorganizowanych przez 
PZA w Katowicach osiągnęli zawodni: 
cy RKS Amator następujące wyniki: 

Tow, Wiercifski trzecie miejsce w za- 
pasach w wadze półśredniej; 
tow. Wilezarski wicemistrzostwo Polski 
w zapasach w waze półciężkiej; 

tow. Sokołowski wicemistrzostwo Pole 
sk w podnoszeniu ciężarów w wadze 
koguciej. 

Nato nagromadzi! Amator w roku 
937 w zapasaci i podnoszenin cięże- 
rów 1] mistrzostw miasta Bydgoszczy i 
5 mistrzostw miasta Torunia. W- towa: 
rzyskich zawodach zapaśniczych walczyła 


z. | kantem, 


| 


| 


nuje salami szkolnymi. Czyżby 
naprawdę nie była u nas sposo- 
bów na otwarcie pustych sal i 
przydzielenia swych lokalów orga 
nizacjom, które sale te wykorzy- 
stałyby w 100 procentach. 

Tak pięknie mówiono na Ra. 
dzie Naukowej W. F. o koniecz. 
ności rozwoju sportu. Rzeczywi- 
stość jest o wiele przykrzejsza. 


drużyna RES Amator m. in. w Bielsku 
z RES Vorwiirts zapaźnicy Amitova wy- 
grali. spotkania z RKS Siła w obn wy- 
padkach nieznacznie przegrali. 

W piłce ręcznej sterwg eakcesów od- 
niósł młody RKS ZZK Przebój w Ja- 
rocinie. Dobre zespoły w tym dziale 
sportu posiada gdyński PRKS Bałtyk. 
Stowurzyszony w Pomorskim OZPR 
jest RKS Naprzód w Grudziędzu. Upra- 
wia ten sport również RKS Gwiazda 
przy TUR w Święcin. 

ORGANIZATORZY ZDOBYWAJĄ 
UZNANIE DLA SPOBTU ROBOTNI. 

CZEGO, 

Przedstawicieli owoich posiadają klu- 

by robotnicze „omorskie: w Wydziale 


Kluby piotrkowskie nie znie- 
chęcaja się, jednak zmuszone do 
zimowej bezczynności sportowej, 
pracują na odcinku kulturalnym. 
Skra t Ruch posiądają dobtze pra 
cujące zespoły dramatyczne, któ. 
rych. występy cieszą się. dużym 
powodzeniem u miejscowych ro- 
botników. 


W; rozpoczętych niedawno , mi- 
strzostwach Piotrkowa w koszy- 
kówce bierze udział drużyna Ru- 
chu, pierwszy mecz zakończył się 
zwycięstwem robotników nad 
Strzelcem 28:12. Drugie spotka. 
nie przyniosło pechową porażkę 
Ruchu, który został pok wany 
przez Sokołów różnicą 1 PR 
tu. Wynik meczu 17:16. 


Technicznym PZA w Katowicach 
Beganzł, w Pomorskim OZPR. (tow. 

Schulte), w Pómorskim CZPN (tow. 
Baganz) i w Podokręgn Morskim OZP 


(tow, Salnica) w Pom. OZB. (tow. Lel 
mann). 


Utworzenie w grudniu 1937 r, Pontot- 
sko » Poznańskineg RSKO z siedziba 
w Bydgoszczy przyczyni się niewątpl:- 
wie do rozwoju sortu robinicżezo na 
tutejszym terenie + zerè i do naztyw- 
nienia działalności robotniczych klt» 
hów sportowych zarówno pod względem 
wyników sportowych jak i pod wzglę: 
dem wychewawńzo - ideowym, na ġo 
RSKO szrzególmy kładzie necisk. 

S. Lehmann. 


Omyłka w adresie 


IKP contra Chmielewski 


rzez omyłkę zawędrował do redak- 
cji gee list fabrycznego klubu 
IKP. prostujący wywiad Chmielewskie 
go. zamieszczony w „łŁodzianinie* 
„Dzienniku Dudowyrm*. 
Sprostowanie to podaje fakty ilustru- 
jące życie naszego najlepszego bokse: 
ra. Fakty te pochodzące z tak autory- 
tatywnego źródła. jak z sekretariatu 
Chmielewskiego. 


iw 


macierzystego klubu 
przerażają naa treścią. 


Otóż 24-letni mężczyzna Chmielewski 
nie jest jeszcze robotnikiem, a prakty- 
zarabiającym 50 zł. tygodnio- 
wo. Miesięcznie, po odręczenin  skła- 
dek Chmielewski otrzymuje nie wiele 
ponad 180 ał. Ciekawe, jak długo 
Chmielewski byłby praktykaniem, gdy- 
by nie przeszedł na chleb zawodow- 
siwa. Chyba dopóty. dopóki mógłby się 
bić w.barwach klubu fabrycznego. 

— A potem? Wiadomo... 

Dla utrzymania wagi Chmielewski 
mustot sedzieć po 2—3 godziny w hit 


TRZY. TYTUŁY MISTRZOWS- 
SKIE zdobyły robotnice w Często- 
!chowie na mistrzostwach Polski w 
tenisie stołowym. Pierwsza była 
Stokfiszówna, druga  Nadelówna, 
obie z Gwiazdy, trzecie miejsce za- 
jęła  Konstańntynówna z lwowskiej 
Jttrzni. 

m Ža ` 

REKS, TOR. — TAK NAZYWAĆ 
SIĘ BĘDZIE nowy klub sportowy 
który powstaje przy kolonii robotni 
czej TOR-u w Warszawie. Drużyna 
piłkatska RKS. TOR. grać będzie 
w RPA. 

$k 


* 

NOWA SEKCJĘ LEKROATLE- 
TYCZNĄ organizuje RKS. ,TUB, 
Cartago w Łodzi. 

+ 


Z CZERWONEGO HARCER- 
ISTWA CZERPIA narybek łódzkie 
kluby robotnicze. Uruchomiony Zo- 
stał zespół plastyki dla dziewcząt 


mi. Ściąganie wagi dochodziło nieraz 
do 3 kilogramów. 

Sprostowanie mówi, ke Chmielewski 
migdy nie walczył 5 razy w tygodalu. co 
nie wyklucza, że walczył 4 razy. 

Klub nważa, że metody te nie za- 
trzymały rozwoju fizycznego zawodni- 
ka, gdyż rozwijał się stale i od wagi 
piórkowej doszedł aż do wagi średniej. 
To naś mie przekonało. Czy panom z 
sekretariatu IKP. nie przyszło do gło- 
wy, że Chmielewski przy innych meto- 
dach „treningowych* mógłby mieć o- 
benie, wagę ciężką 1 być konkuren- 
tem... Louisa lub Schmelinga. 


stawili ją sddawna na’ tterwiach 
łapach. Wyrpielęgnoweł ja Ternvtt- 
ter, nieboszezyk Jahn  obdurzył swój 
naród Obdarżył go włosym ryste- 
mem i przekonał Nremeów, że tą 4 
tylko tę droga osiąga się żdrowię 4 
radość życm. Dziś nie ma Niemoób, 
któryby wie mał jego mienia, ktiry- 
by mie znal Turmsystemu Jakna, 

I duńska gimnastyka ma. swojego 
„faterka”,  słymego  „pzarodzieje”, 
Niełsa Bucka., Działalność Buckt Dya 
ła przedmietem podówwe mitwet tak 
przaciumych sobie luda, fak Hiter 
i Stłałn, Te samo Szwed, Od smar: 
kassa uprowia w stkołe i w down 
szwedzką qimnastykę 
(U nie ten sbenski bystem najte 
piej przyjął sie Niemmej - jednak 
przydałby się wam system głnite 
styczny. Nie obey, alè własny, stoja 
sty, Dotychóżna w nas uwesiaka 
gimnastyka jest mieszaniną obcych 
doświadezeń, mieszaniną nieraz bars 
dza dobrą 1 skuteczną dia uportoweń. 
Przypomma pedrzutka, któregośmy 
przygarnęń, w którego metryce w 
rubryce: rodzica krótko jest wapisne 
Re N. N. Nieznani, Zatłoptowałtśe 
my, jakby nas me słać było nó włiaa 
ne. A przemeż tylu many światłych! 

A żaden dótychóżae nie sięgół po 
ostrogi Tutnwutna, Ojos polskiej gim 
mastyti, który nadał by fef własne 
oblicze í dostosował do warunków 
przeciętnego obywateli, 

Ne chodzi tylko 6 to, deby wydrite 
kowvć książkę 15—20 stronicową, Że 
by leżała na półkach księgarń, toe 
kryta patyną. 

hadzi o ce innego, O mieskończoa 
ng żywotność I o to feszele, aby eh 
cò uprawiają gimnastykę, postadali 
świadomość, de właśnie ten system 
ruchów, który wykonują, jest spie 
cnfieżny. Ma znak made in Polani 
Że jest w kraju prez werystkich 
powszechnie usnuny ca kohieczny 
warynek tężymmy i wdrowia Że to 
nie tylko jego zdmmie, Ale otbrzymiej 
reszty W szżpołóch w wojsku, w $to 
warzyszeniach, w radió, w dom. 

Ale majwóżniejsie, że w spółże 
czeństwia wytworzy się tradycja 
wychowania fiżwoeńego, A to jest b, 
ważne. Chyba do tego zmiersamy 
ważyscy. Działacze, którzy nad tym 
pracują, biedy wysiłki teh idę na 
marna, załamują ręte $ powiadają! 
lak trafić do ludzi? 

Nie sądzę. Nigdy, Ażeby s tą lwiqa 
kećzką.. przeż górę przeszkód Nia 
dałej, jak przed miewiaoćm, twykótnł 
tow Mulak w Sztafecie te przeszkwa 
dy i rzucił haało: Otworzyć puste uda 
le nimnnetycrne? Naoścież! 

Piękny tmpóratyw Tytko w rits 
crywistaści drzwi do sal musimy teya 


; łamywać błaganiem, prnóbami 


Sprawą nie jest prosta Sprawą 
powsżethnegó wychowania fHsycznna 
gò winna zająć się Ruda Naukowa 
W. FP. i opracować konsekwentny 
plan, oparty na doświadczeniu, rm 
iatnicjącym dorobku, póńmóżdjna yo 
przes usuwamie przeszkód, która w 
poprzek stują pochodewi kultury fis 
wycznej. Tr. w. 


Wyrazy współczucia musimy wyrazić | 


IKP. w kwestii pornszonej w punkcie 3 
aprost+wania. Okazuje się, że sekcja bok 
sereka IKP. jest deficytowa i Zarząd 
Firmy pokrywa niedobory. Znamy li- 
czbę publśczaości na meczach IKP. i 
musimy przysnać. że o ile przy ta- 
kich wpływach kasowych sekcja daje 
deficyt — to naprawdę przykre. 


C sidi owad d 


przy łódzkini TUR-ze. 
++ 
BUGA LEWOSKEZYDLOWY 


DRUŻYNY piłkarskiej Skry powo 
łany został do służby wojskowej. 

LOSOWANIE TERMINÓW MI- 
STRZOSTW rundy wiosehnńej RPA. 
odbędzie się dzisiaj, 


e a ka" IB | a TODDZE RDA 


WYGRANA SKRY Z WARSZA- 
WIANKĄ. 

W dalszych meczach o mistrzo- 
stwo w koszykówce, męska druży- 
na odniosia zwycięstwo nad War- 
szawianką 42:40 i przegrała 4 
AZŚ-em 21:50. W obu meczach dru 
żyna robotnicza wystąpiła w osta- 
bi nyw »„«łaazie. 

Po meczu scbotnim i niedzielaym 
Skia zajmuje w tabeli 3 miejsce zą 


|Pooaią 1 AZS-em. 


Nowe zarządy 


ZZK — LWÓW 

Przew, Herbst Aug. 

w.-przew, Wałczkiewiez 

sekr. Lisak St. 

skarbnik Ktichner. 

Członkowie: Tokata  Sobówski, 
Grzeszczuk.  Feliksik, Homuwicki, 
Malinka, Taff, Rawło, Szaniewedlier, 
Górski I Lewiclj. 

RKS — LWÓW 

Prezoj honorowy Diobut Tadduez 

przew, Drobut. B. 

wiceprzew, Kowalski 

sekretarz Agid 

zastępca sekr. Oczeret 

skarbnik Dreher 

gospodarz mMykiełym, 


Członkowie: Czernecki, Dnytrów. 
na, Pindycki, 
Kieownik s. p. ręćmej Oczeret 


kierownik SPN. Deutschman, 
RKS POCISK — LWÓW 


Przew. Marszałek 
wiećprz. Karmelita 
sekretarz Kulik 
skarbnik kto sky 
spoda:z Białe 
Gełonko- wies Żylcow, Kulczycki. 
kierownik SPN Opsłuk 
kierownik s. tenisa st. Morówski, 


RKS RUCH — PIOTRKÓW 


Zarząd: Witkowski, Iwanieki, Tora 
czyk. Świerczewski,  Ańdrzejczyk, 


= 


ZNA Str. © 


Na. ostatniej | 


o yaen 


| żali 


AKADEMIA KU CZCI 
ANDRZSJA Si... GA 

WARSZAWA. — Dziś w połud 
nie w Teatrze Naroduwyia odby- 
ła się uroczysta akademia ku czcz. 
Andrzeja Struga, urządzona stac? 
niem oddziału warszawskiego Źw. 
Zaw. literatów Polskich. 

Żagaił ukademię w imieniu 
oddz, warsz. Ź.Z.L.P. p. Tymon 
łeriecki, po czym Aleksander Zel 
werowicz odczytał piękny frag: 
ment z'„Klucza otchłani, Struga. 
Z kolei wygłoszone kilka przemó 
wień, poświęconych Andrzejowi 
Strugawi. (O, znaczeniu Struga w 
literaturze polskiej mówił prof. 
J. Krzyżanowski, Życiorys i cha- 
rakterystykę twórczości literackiej 
zmariego dał „A. Grzymała Sied- 
lecki, p. W. Wasiłewska omówiła 
ideologię jego twórczości, St. Pig: 
tak, laureat tegorocznej nagrody 
P. A. L. dla młodych mówił o 
Strugu jako piewcy doli chłop- 
skiej. Wreszcie J. N. Miller nakre 
ślił sylwetkę duchową pisarza. 

„W dalszym ciągu programu 
Akademii p. Wilamowski . recy- 
tował wiersze Broniewskiego, Sło 
nimskiego, Szymańskiego, Zyto- 
mirskiego i Kozikowekiego, po- 
święcone Strugowi. Mocny wiersz 
St. Piętaka odczytał Autor. 
CZY NIE ZA WIELE TEGO 

ZBLIŻENIA : 

Wezoraj przybyła z Wilna do 
Królewca - wycieczka. studentów 
Uniw. St P.torego zorganizowa* 
na przez Pólski Akad. Zw. Zbli- 
żenia Międz. „Liga“. W wyciecz- 
ce.bierże udział li osób. Kierow 
nikiem wycieczki jest doc. uniw. 
St. Batorego p. Sukiennicki. Wy- 
cieeżzka zabawi w Prusach Wschod 
nich 4 dni. Przewodnietwem w 
ćzasie”pobytu gości polskich zajął 
się Niemiecki Związek Akademic. 
ki. W godzinach popoludniowych 
konsul generalny R. P. w Królew 

cu J. Warchałowski przyjął wy: 
cieczkę w gn:achu konsalatu. W 
przyjęciu wzięli udział również 
rekter uniwersytetu królewieckie: 
go, oraz kieruwniecy niemieckich 
organiżacyj asademiekich w Kró 
lewcu. 

RZĄD WE FRANCJI CIESZY 
"SIĘ ZAUFANIEM CAŁEGO 
PARLAMENTU 
PARYŻ. — Dibata nad polity 
ką zagraniczną dała rządowi więk 
szość liczniejszą nawet, niż. mó: 
wiły: to: kuluarowe optymistyczne 
obliczenia przed głoscwaniem. Na 
'ogół bowiem w kuluarach - spo: 
'dziewano się około 400 głosów za 
wotum zaufania, gdy- Rząd uzy 
skał aż 440, Zarówno oklaski, 
jakie zbierał «min. Delbos, a w 
„szczególności premier Chautemps, 
jak i głosy, które padły .za votum 
zaufania zarysowują, jak wskazu- 
ją w kuluarach parlamentarnych, 
najbliższą większość |: rządową. 
Poza grupami irontu ludowego 
głosowała ‘za rządem kilka grup 
centrowych, a w tym większe 
" część stronu' stwa t. zw. Alliance 
. Demoeratique, na której czele 
stoją b. prem. Flandim i b. min. 
Reynaud. Większość tego stron 
' nictwa, która uważa za swego wo- 
dza b. mim. Reynaud, głosowała 
jednomyślnie za rządem, gdy gru 
pa zbliżona do b. prem. Flandim 

wstrzymała się od głosu. 

Przeciwko rządowi głosowało 
zaledwie dwuch posłów ze skraj: 
sej prawicy. 


li 


Kto pracu 


ŁODŹ 


zn 


e, akio nu pracuje w „Łodzianinie” 


„Orędownia” bron. kochanych przyjaciół 


Dość długo trukowiec poznać 
ski „Orędownik* mie pisał nie J 
„Łodzianinie*. Zajęty był mocne 
Maruszeczką, Zajdłową, Dobo: 
szyńskim i innymi krwią ocieka- 
jąeymi sensacjarmi. 

Wreszcie, giy wyczerpały , się 
na razie krwawe breclity interesu 
jące mocno „narodowych* ideow 
ców, przy pomuieli sobie znowu o 
„Łodzianinie* i w onegdajszym 
numerze poświęcają nam aż dwie 
notatki, j 

W: jednej czytamy m. in. amA 
pujące milutkie komplementy: 

„Łodzianin* organ miejscowe- 
go PPS, znany korsarz prasowiec, 
uprawiający w sposób wprost pa 
tologiczny oszczerstwa i rzucają: 
cy na prawo i lewo kalumnie i 
kiamstwa* 

A dalej w drugiej notatce wyso 
ce etyczne i prawdomówne pis- 
mo poznańskie pisze: 

„-Szulman, współpracownik i 
to jeden z najbardziej czynnych 
socjalistycznego „„Łodzianina** rów 
nocześnie zajmuje płatną posadę 
w biurze głównymi Kom. Pom. Zi 
mowej. Okazuje się, że hasła gło 
szone przez socjalistów i Żydów, 
nie idą w parze z czynami“, 

Czy aby panowie ż „Orędowni 
ka* nie zajrzeli znowu za głębo- 
ko do kieliszka? W redakcji 
„Łodzianina* żadnego współpra: 
cownika i to „jednego z najbar 
dziej czynnych“ o takim nazwisku 
nie znamy, 

Stwierdzamy więc. kategorycz- 
nie, że „Orędewnik* swoim zwy* 
czajem znowu brzydko nałgał, Na 
marginesie pozwolimy sobie do- 
dać, że w redakcji „Łodzianina* 
nie ina również żadnego współ- 
pracownika który: 

był skazany za zabójstwo czło” 
wieka i odsiedział grubszy wyrok 
sądowy, i 

był skazany za lżenie w stanie 
pijanym Naredu Polskiego wykra 
dał i sprzedawał z biurka redak- 
cyjnego rękopisy. 

Możliwe że wyroki za takie 
sprawki zastępują wszelkie inne 
wymagane kwalifikacje i upoważ 


niają do wydawania bezapelacyj- 


sych opinij v etyce, uczciwości, 
honorze i t. p, jednakże z bólem 


stwierdzamy, że takich czcigod* 


i cat: Ý 


nie 4-ej nad ranem. 


nych « współytacówn.s ów 
cja „Łodzianina”, niestety, 
posiada. ~ 
* 
Przy sposobności pornszymy je 


redak- domość o zajściu na terenie Ga 
nie | zowni Miejskiej. 


Dwaj urzędnicy, 
shitłeryzowan: Niemcy mieli na 
mapie zmienic granice Polski, do 
iączając polskie ziemie do Nie 


szcze pewną sprawę, Kilka dni że | miec. 


mu cała prasa łódzka podata wia- 


Uburzeni pracownicy zażądali 
haran nb AAS BAI 4 RE PK 


Od dn. ZO lutego do 20 marca 


BAC PROPAGANDY 


_„ŁODZIANiINA" 


jedy: „0 piba iuużi piacy w 
dzi i okręgu łódzkim, 

"W okreśie tym miusiiny zdobyć uc 
we rzesze czytelników 1 prenumtra- 
torów. 

Dla nowych prenumeratorów, itó- 
rzy cpiaċą prenumeratę za 2 iub 3 
miesiące i czytelników, kiórzy zwe" 
bują conajmniej 2 prenumeratorów, 
rizeznaczamy następujące książki: 

Stefan Zweig: Freud, Lewisohn: 
Sprawa Herberta Crumpa, Drzewite 
ki; Kwaśniacy, Winawer: Śpiew dru 
tów. Z serii „Wiedza dla wszyst- 
kich“: Człowiek pańem przestworzy, 


LA 


Rosną geńiucze, Z tajników uaszego 
ciała, Lietman: Smierć mace in Ger 
many. Klicka: dr. Machtigau leczy 
psychoanalizą, Welten L. Reklama, 
tłum i inne. 

Lnia 6 marca ukaże się propagan 
actwy numer „Łodzianina* w znacz- 
nie zwiększonej objętości, zawierają 
cy artykuły przewódców ruchu socja. 
iistycznego íi demokratycznego w 
Polsce, korespondencje, felietony iip. 

Kupony w cenie 15 groszy juz na 
być można w lokalach dzielnic i se- 
kretariatach związków zawodowytn. 


| 


od. Dyrekcji natychmiastowego 
usunięcia hitlerowców, grożąc w 
przeciwnym razie strajkiem, Dy- 
rekcja z miejsca zawiesiła obu 
zwolenników Hitlera, sprawa zač 
przeciwko nim została skierowa* 
na do prokuratora 

We wczorajszym „Urędowniku” 
znajdujemy „wyjaśnienis” — „Ud 
Redakcji“, w którym cytując list 
jednego z zawieszonych pracow: 
ników, staje otwarcie w jego ob- 
ronie. 

Obrona ta nie pewinna nas dzi 
wić. Przecież mee. Kowalski bro- 
nił Peltzera, hitlerowca, który zo 
stał skazany na pół roku więzie 
nia za lżenie Narodu Poiskiego i 
grożby, że jak Hitler przyjdzie, 
to się już policzy z wami“. 

Ciekawe tylko, który z endec- 
kich adwokatów podejmie się ob- 
rony obu zawieszonych urzęžni- 
ków? Chętnych, rzecz zrozumia: 
ła, nie zabraknie... 

Zaznaczyć uależy również, że 
list „wyjaśniający* zawieszonego 
urzędnika Gazowni zamieścił z ca 
lej prasy łódzkiej jedynie „Orę 
downik*. 


Krwawa masakra na zabawie w. gmachu szkolnym 


1 zabity, 3 ciężko rannych, lokal zdemolowany 


W nocy z soboty na niedzielę: 


odbywała się zabawa tanecziia w 
gmachu szkoły przy ul. Mickie- 
wicza 7. Goście obficie często- 
wali się alkoholem. Orgia pijac- 
ka dóprowadziła do krwawej bój- 
ki zakończonej masakrą 0. godzi- 


Bójka, rozpoczęta między dwo- 
ma przeciwnikami, w ciągu kilku 
minut zamieniła się, w masową 
walkę, w której udział wzięło oko 
ło 50 osób. 

Operowano nożami, kastetami, 
a nawet oddano szereg strzałów 
z rewolweru. 

Kres walce, która w międzycza- 
sie przeniosta się już na pole, po- 
łożyła policja., 

Na miejscu awantury znalezło- 
no w odległości kilkudziesięciu 


> 


KUPUJCIE z lego ZRUDŁA 

Wieiki wybór: 
Wózków dziecięcych “ 
Łóżek metalowych 
Materacy wyściełanych 
Materacy spręż. „Patent“ 
Łóżek polowych 


Łóżek komodowych 

Wyżymaczek marki 
„Rubber“ 

Lodówek 

Leżaków, Hamaków 

Rowerów i drezyn 


x uycznym składzie „„Dsbropol* Łódź, Piotrkowska 13 


w 


odw. Tel. 159-00. 


Pożyczki, pożyczki... 


ub. tygodniu odbyło się 
posizdzenie kolegium miejskiegu, 
na którym uchwalono zaciągnąć 
następujące pożyczkiw Funduszu 
Pracy: 


na budowę kanalizacji i wo- 
dociągów zł. 1.800.000, na regu- 
lację rzek zi. 450.000 (dotacja), 
na urządzenie parku ludowego 
zł. 375.000 (dotacja), na budo- 
wę dróg wylotowych złotych 


1.400.000, oraz pożyczkę w ma- 
teriałach budowlanych w kwo: 
cie zi. 625.000. 

Z Ministerium Komunikacji; 
dotację kostki granitowej warto- 
ści zł. 234.000, 

oraz z innych 
5.000.000. 

Postanowiono wreszcię założyć 
kwietnik wokół pomnika Tad 
Kościuszki na Plecu Wolności. 


źródeł złotych 


Dźwiękowy Kine-Teatr 


„URANIA” 


Początek codziennie o godz. 4-ej 


w soboty, niedziele i święta o g. 11. 


Film brawury i bohaterstwa. 


p.t 


Największa sensacja bież. sez 


W roli głównej śpiewający cowboj BOB BAKER. 


Kochankawi? tropieni przez policję. 


Ka pełnym morzu... 5.0.5. 


„HISTORIA JEDNEJ NÓCY” 


W roli giównej: 


CARLS BOYER 


i JEAR ARTUR 


KINO | Dz 


„TON“ 


KOPERNIKA 16 
Tel 14-72 ` 


758 


Neży 


Ś 


„OTTO: W zaułkach bikie miasta, w cieniu drapaczy chmur 
i.na peryferiach jednako switnie m.łość prosta i wielka. 


zj an MILOŚĆI, KTÓRE WZRUSZA Du GLĘBI! — PEŁNE ZDARZEŃ 


I SENSACJI! 


rolach gł. LI 


„ŻYCIE ULICY" 


i SPLEICER TRACY 


$ 


Udbite: w* 


KALS It 


drukarni 


m—u— e A Z A e 


Robota". 


metrów od gmachu szkolnego w 
'polu zwłoki jednego z uczestni- 
ków zabawy 24-letniego Henry- 
ka Turka, 

Na dziedzińcu szkolnym znale. 
ziono nieprzytomrego Stanisława 
Murowańskiega, zamieszkałego, 
przy ul. Jana 20. 

Tuż przed holem szkolnym zna- 
leziono trzecią ofiarę krwawej ma 
sakry, Bronisiawa  Cywińskiego, 
zamieszkałego przy ul. Szope- 
na 13. 

W holu znaleziono czwartego 
rannego, Jana Filipiaka, zamiesz- 
kałego przy ul. Krzyżowej 13, 

Ponadto stwierdzono, że jeszcze 
część innych uczestników awantu 
ry zostało póranionych tępymi i 
į ostrymi narzędziami. 


SENSACYJNE WYNIKI REWIZJI 


Organa policji przeprowadziły 
niezwłocznie rewizję w szkole i 
| rewizję osobistą wszystkich ucze- 
| strików zabawy, jakich zatrzyma- 
no w szkole. 

Wyniki tej rewizji są wręcz re- 
welacyjne, albowiem u 27 osób w 
tym u jednej kobiety, stwierdzono 
na rękach, ubraniu ślady krwi i u- 
szkodzenia cielesne. 

Dalej przy niektórych uczestni- 
kach znaleziono noże sprężynowe, 
rewolwery, posiadane bez zezwo- 
lenia, 

Podczas 


rewizji, w gmachu 


szkolnym, w sali, gdzie odbywała 
się zabawa, znaleziono kilkaset 
butelek opróżnionych po alkoholu. 
Znaleziono również podrzucone 
w kątach noże, kastety, bagnety, 
tomy żelazne, paragrafy i t. p. 

Gmach szkolny przedstawia o- 
braz zniszczenia, albowiem urzą- 
dzenia zostały zdemolowane, wy- 
bite są szyby, zniszczone obrazy 
i wykresowe tablice i t. d. 

Po szczegółowej rewizji ; Da- 
daniach zatrzymano 27 osób, w 
tym jedną kobietę, które przewie- 
ziono samochodami do wydzialn 
śledczego. 

Wśród zatrzymanych znajdują 
się członkowie komitetu rodziciel- 
skiego. W dalszym dochodzeniu 
policja stwierdziła, że kierownic- 


j two. wraz z kołem rodzicielskim 


urządziło zabawę bez zezwolenia 
władz starościńskich, jak również 
be wiedzy Inspektoratu Szkolne 
go m. Łodzi. 

Tak samo ustalono, że sprzedaź 
alkohólu na zabawie odbywała 
się bez zezwolenia władz akcyza 
wych. 


TARZOWETOECZZK WE TATTY IEZZAZWWY ESTER 
Łódzka Fabryka Parass'l 


Ch. PETERZYLIE 
Łódź, Nowomiejska 20 front 


Przyjmuje się takża reperacia 
i pokrycia. 


EBS FE PE E ENE AE AAE A 


„Przełom narodowy” w Cikierńi 


|Kompromitacja „Wodza“ „Falangi”, Bol. Piaszckiego w Łodzi 


„Falanga postanowiła uszczę- 
Iśliwić Łódź ideami „prze'omu na 
|rodowego” iw tym celu założona 
została na terenie naszego miasta 
komórka organizacyjna tego „stron- 
nictwa”, Zwęrbowano  klikunastu 
„przełomowców” 1 rozpoczęto ro 


|botę „w terenie". 


W tych dniach do Łodzi przy. 
był sam „wódz' Falangi, Bolę. 
sław Piasecki. Miał on.odbyć kor 


.|ferencję z miejscowymi falangista 


„RYCERZE STEPU” 


i ka“ 


mi, Hałaburdą, b. red. „Orędowni 
i in. Spotkanie miało się od- 
być w. jednej z łódzkich cukierni. 

O spotkaniu tym ktoś poufnie 
donióst endekom, którym nie po- 
doba się konkurencja ze strony 
„Falangi“. Do cukierni, gdzie mia 
ła przy kawie i pączkach odbyć 
się przełomowa konferencja, przy 
był red. „Orędownika”* Trella, Sto 
larek i jeszcze kilku 
ców", Istotnie przy jednym ze 
stolików zauważyli oni Piaseckie- 
go w towarzystwie łódzkich „fa- 
łangistów'. Po pewnym czasie do 
cukierni przybyło jeszcze dwóch 
endeków, którzy zbliżywszy się 
do' stolika, przy którym  znajdo: 
wał się sztab endecki, zameldó- 


Warszawa, Warecka ' 7. - 


„Narodow -. 


wali głośno: 

„Nasi w sile 20 iudzi czekają 
na rozkazy przed cukiernią”. 

Wobec tak grożnego meldunku 
wszczął się w cukierni popłoch. 
„Wódz”* Piasecki, korzystając 2 
zamieszania, zbiegł, w obawie 
przed zemstą eadeckich konkuren 
tów. Świadkowie twierdzą, że Pia 
secki ma niebywały talent... w na 
gach. Bohaterska rejierada idegio 
ga „przełomu* wywołała wśród 
obecnych dużo wesołości. 


Sprawa 
tow. dr. Urobnera 


Sprawa (low. dr. Bolesława 
Drobnera, jak się dowiadujemy, 
ostatecznie wyznaczona została 
na dzień 21 marca. Rozprawa od- 
będzie się przed sądeui przysię- 
giych w Krakowie. Tow. Drob. 
ner przebywa obecnie w więzieniu 
św. Michała w Krakowie. Stara- 
nia obrony o wypuszczenie go na 
wolność nie dały rezultatu, 

Proces naszego towarzysza śle- 
dzić będziemy z żywy mzaintere- 
sowanie. 


PANIN ssawka Nr. 50 kah 


PLENUM OKR, PPS. Dziś, o g. 
6 w. odbędzie się plenarne posie» 
dzenie ŁOKR. PPS. 


Radio łódzkie 
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6.15 Pieśń, 6.20 Gimnastyka. 6.40 
Muzyka (płyty). 7.00 Dziennik po- 
ranny. 7.16 Muzyka (płyty). 8.00 
Audycja dla szkół. 11.15 Audycja 
dla szkół, 11.40 Przed obiektem fo- 
tografa. 11.57 Sygnał czasu, 12.08— 
18.00 Audycja południowa. 14.00 Me 
lodie z filmów dźwiękowych (płyty). 
15.00 frangment z „Lalki* Bolestawą 
Prusa. 15,10 Śpiewa Michele Fleta 
(płyty). 15.27 Łodzkie wiadomości 
giełdowe. 15.30 Wiadomości - gospo- 
darcze, 15.45 „Z pieśnią po kraju”. 
16.15 Orkiestra mandolinistów, 16.50 
Pogadanką aktualna, 17.00 „Dzieje 
kredytu — odczyt. 17.15 Muzyka 
kameralna. 17.50 Korespondencją z 
Lahti 18.10 Wiadomości sportowe 
lokalne, 18.15 Audycja wymienna z 
Katowic. 18.40 Audycja literacka, 
18.55 Odczytanie programu. 19.00 
Audycja strzelecka. 19.30 „Dysku- 
tujmy“, 19.50 Pogodonka aktualna. 
20.00 Historia tańca (Ill audycja) 
„Ewolucja walca". 20.45 Dziennik 
tujmy*. 19.50 Pogadanka aktualna. 
na. 41.00 Muzyką taneczna w wyko- 
naniu Małej Orkiestry P. R. Zapo- 
wiadają speakerzy. biorący udział w 
Wielkim Zimowym Konkursie Radio- 
wym. 241.40 Nowości literackie, 22.00 
Koncert wieczorny w wykonaniu Ur- 
tiestry $ymfcnicznej, 22.50 Ostat- 
nie wiadomości dziennika wieczorne» 
go. 28.00 — 28.80 Muzyka taneczna 
(płyty). 


Z teatrów 


TEA1R POLSKI: Dziś o godz £ 
Jupot „Gałązka rozmarynu“. 

TEATR KAMERALNY: Dziś o. $. 
3 w. „Azais“ z udziałem ea 
junocszy ~ Stępowskiego, A 


TEATR POPULARNY: Dziś g g; 
315 „Figle Skapena". 


Nocne dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dysurują apteki: 
M. Kasperkiewicz — Zgierska "24, 
A. Rychter i B. Łoboda — 11 Ligto 
pada 55, M. Zundelewicz. — Piọtr- 
kowska 25, 8. Bojarski i W, Schatz 
—_ Przejczd 19, Cz. Rytel — Koper 
nika 26, M. Lipiec'— Piotrkowska 
193, A. Kowalski 1 S-ka — Rzgow- 
ska. 147. 


GRRARRRU 
ZAPABNICY WAKSŁAWSALEJ 
PASTY ULEGŁAJĄA IKP. 13:8 
W dniu wczoraiszym W.Sałi Lea- 

tru Poputarnese przy  zapeźnionej 
widowni odbył się mecz zapasnicz 
pomiędzy warszawską Pastą a iP, 

Walki dały następujące rezulfaty: 

Waga kogucia: Łazarski (IKP) 
zwyciężył walkowerem Zz powodtu 
nadwagi. Wiśriewskiego: W walce to 
warzyskiej zwyciężył na punkty ka 
zarski. 

Waga piórkowa: Ciekawą walkę 
stoczyli wieerzistrz Polski Pawlicki 
i mistrz Polski Sowka (Pasta). zwy 
ciężył nieco lepszy Sawka, który <kdl 
kakrotnie iniejował ucieczki z maty. 

Waga łekka: Kulesza (IKP) nie 
pozwolił dojść do słowa Pawlikow= 
skiemu (Pasta), zastępującym ilee 
obecnego Warchda i w -pierwszych 
sekundach rzucił go na łopatki, 

Waga półśrednia: Na Jagodziń= 
skim pomścił Szewczyk (Pasta) — 
przegraną swego lżejszego‘ kolegi 
zwyciężając nieoczekiwanie, bo” już 
w i-szej minucie swego przeciwnl- 
ka i 

Waga średnia: Tomczyk (IKP) L 
sikora (Pasta) stoczyli wyrównaną 
walkę prezentując swoją wielką ~i- 
ię fizyczną. Zwyciężył niejednogioś- 
nie Sikora. 

Waga  półciężka:  Śliekówskiemu 
(IKP) dano na „pożarcie* mało zna 
nego Kolsnasa (Pasta), którego -też 
pokonał już w pierwszej fazie watki. 

Największą atrakcją miała hvć 
walka mistrza Polski wagi półci?zż= 
kiej Jakubowskiego z mistrzem Pol 
ski «w walce ciężkiej Kozerskim (Pa 
sta) która nie doszła jednak do 
skutku z powodu nieprzybycia war- 
sżawianina Zamiast tego odbyło "ię 
spotkanie Jakubowski — Lupecki 
(Pasta) w którym  zdecydowautie 
zwyciężył Jakubowski. Ogólny rezil 
tat meczu przyniósł zwyciestwo dru 
imie IKP w stosunku 13:8: ~ 

Sędziował na macie b. -dovrze 
szczebliewski (Warszawa) orsz; kul 
pa i Berger z Łodzi. 

Resztę wyników 
sodz. Z1-€3. 


przetołefonują 0 
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